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Io w . Premier no 
Aktywu PPS w

K r a k ó w .  W sali Miejskiej Rady Na­
rodowej w Krakowie odbyło się posiedzenie 
aktywu PPS w którym udział wzięli Premier 
Rządu Jedności Narodowej i przewodniczący 
CKW PPS ob. Osóbka-Morawski, płk. Zam­
browski oraz członkowie bratniej PPR.

Tow. Premier, omówiwszy osiągnięcie go­
spodarcze, związane z pobytem delegacji 

• polskiej w M oskw ie/ jak skreślenie długów 
wojennych, uzyskanie pożyczki w  złocie oraz 
w zbożu ,jak też zgodę ZSRR na wydobycie 
około tysiąca statków rzecznych, zatopionych 
przez Niemców w Odrze, z których Związek 
Radziecki zrezygnował na rzecz Polski, P re ­
mier scharakteryzował sytuację wewnętrzną 
w kraju.

Po przemówieniach wywiązała się ożywio­
na dyskusja między przedstawicielami akty­
wu PPS i PPR.

Tow. P fo i is r  w Foznaniu
Poznań.  — W niedzielę przybył do 

Poznania tow. Premier 0«óbka-Moraw- 
ski. Tow. Premier przemawiał na wiel­
kim wiecu w zakładach Cegielskiego, 
zwołanym 'przez Okręgową Komisję 
Związków Zawodowych w sprawie gło­
sowania ludowego. Na wiecu zebranych 
było około 20.000 robotników.

Pewiót min. M M i i g o
W a r s z a w . ' ,  25. 6. Po blisko tygodnio­

wym pobycie w Szwecji powrócił do W ar ­
szawy min. Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
dr Stefan Jędrychowski. W czasie swego po ­
bytu w Sztokholmie min. Jędrjychowski re ­
wizytował ministra handlu p. Myrdala, oraz 
złożył wizytę ministrowi Spraw Zagranicz­
nych p, Ostenhude, ministrowi Komunikacji 
p. Nielsen i ministrowi Aprowizacji p. Biers.

Iow. Premier gościł akademików 
z całej P o l

w  a r s z * w » ,  W sobotę, dnia 22 bm., 
premier Osóbka-Morawski gościł w Prezy­
dium Rady Ministrów młodzież akademicką 
z  całej Polski. Reprezentowani byli delegaci 
Bratnich Pomocy wszystkich wyższych uczel­
ni. (SAP)

Wyrok
w procesie białostockim

Bi a ł ys tok .  (PAP) Wojskowy sąd 
rejonowy w Białymstoku wydał wyrok 
na 6 członków band dywersyjno-likwida- 
cyjnych nielegalnych organizacji WiN 
— AK. Wszyscy oni równocześnie byli 
aktywnymi działaczami i członkami PSL 
na terenie województwa białostockiego.

Sąd skazał Władysława Zagórskiego 
na karę śmierci, ‘ Tadeusza Borowego 
na 15 lat/Tadeusza Godlewskiego na 7 
lat, Zekałę na 6 lat, Krzyka Tadeusza na 
10 lat, Czesława Zagórskiego sąd unie­
winnił.

W motywach sąd pokreślił, iż specjal­
nie na terenie województwa białostoc­
kiego, w przeciwieństwie do innych 
ośrodków AK zastosowało sie całkowicie 
do tajnych dyspozycji „rządu londyńskie- 
go“, aby nie rozwiązać się i działać na­
dal pod ziemią, bądź jako OAK (Oby­
watelska Armia Krajowa), bądź jako 
WiN-AK.

K ron ik a  d y p lo m a ty c z n a
W a r s z a w a ,  25. i .  Wiceminister Spraw 

Zagranicznych Zygmunt Modzelewski przy­
jął w poniedziałek, 24 bm., ambasadora J u ­
gosławii w Warszawie, Bożo Ljumowicza.

W tymże dniu wiceminister Spraw Zagr. 
Zygmunt Modzelewski przyjął posła Belgii w 
Warszawie Harolda Eemana.

a
Rząd! Republiki San Salvador wyraził 

chęć nawiązania stosunków dyplomatycznych 
S Polską.

Również ambasador Republiki Dominikań­
skiej w Meksyku zawiadomi! o gotowości 
twego rządu do nawiązania stosunków dy­
plomatycznych i  Rządem Jedności Narodowej j

Król szwedzki do Prezydenta KRN
War sza wa .  (PAP) W odpowiedzi 

na depeszę gratulacyjną, wysłaną przez 
Prezydenta KRN ob. Bolesława Bieruta 
do króla Szwedzkiego z okazii rocznicy 
urodzin, król Gustaw nadesłał następu­
jącą odpowiedź:

„Jego Ekscelencja Prezydent Krajo­

wej Rady Narodowej Polski. Warszawa.
Proszę Waszą Ekscelencję o przyję­

cie serdecznego podziękowania za. 
uprzejme życzenia, nadesłane z okazji 
rocznicy mych urodzin. Zaryłam życze­
nia szczęścia dla Waszej Ekscelencji i 
narodu polskiego. Gustaw, król“.

Konieczność przeprowadzenia referendum
Potrzeba referendum z punktu widzenia konstytucyjnego i z punktu wi­

dzenia interesów demokracji jest jasna.
Trzeba przecież przed wyborami wyjaśnić, czy ~aród chce tylko Sejmu, 

czy też Sejmu i Senatu, bo przecież od tego zaleśeć będzie, czy wybory rozpi­
sane będą tylko do Sejmu, czy też i do Senatu.

Trzeba przecież, aby przed zmianą Konstytucji, którą przeprowadzić ma 
przyszły Sejm, naród cały wypowiedział się, czy podstawowe reformy społecz­
ne, które się w Polsce dokonały, reforma rolna i unarodowienie przemysłu po­
winny znaleźć trwałe zabezpieczenie w nowej Konstytucji, czy nie.

Trzeba wreszcie, aby przed konferencją pokojową, aby wobec bezprzy­
kładnych ataków nowego wodza reakcji międzynarodowej Churchilla na nasze 
granice zachodnie, aby wobec narastania w państwach anglosaskich tendencji do 
oszczędzania Niemców, aby wreszcie wobec proniemieckiego w stosunku do na­
szych granic zachodnich zachowania się Andersów, Raczkiewiczów i Arciszew­
skich —  cały naród murem stanął przy granicy na Odrze i Nysie. To jest jasne.

1 już tych argumentów wystarczy, aby uznać inicjatywę referendum ludo­
wego za bardzo doniosłą i szczęśliwą.

Polonia amerykańska
dzieciom pomorskim

Wa r s z  a w a, 25. 6. — W ostatnim 
czasie przeprowadzono wśród Polaków, 
zamieszkałych w Ameryce, zakrojoną na 
szeroką skalę akcję niesienia pomocy 
dzieciom polskim.

Polacy z Ameryki ofiarowali m, in. 
dzieciom pomorskim 63 tony artykułów 
spożywczych oraz odzieży.

Misja francuska w Polsce
War sza wa ,  25. 6. — W dniu 21 bm. 

przyjechała do Lublina francuska misja 
poszukiwań b. jeńców wojennych i ofiar 
wojny, w składzie 30 osób. Członkami 
misji są m. in. b. więźniowie Oświęcimia 
i Rawensbrueck. Przedstawiciele misji 
zwiedzili Majdanek, gdzie dokonali 
zdjęć z terenu obozu oraz kilkunastuty-

sięcy dokumentów. Członkowie misji 
złożyli serdeczne podziękowanie wła­
dzom Polski i wszystkim tym, którzy 
pomagali im w pracy. Wyrazili również 
pragnienie ścisłej współpracy w rozwią­
zaniu zagadnień, związanych z pracami 
misji, obchodzących oba narody.

Mąka amerykańska przybywa
do Gdyni

War sza wa ,  25. 6. — W najbliż­
szych dniach mają przybyć do portu 
gdyńskiego statki z większymi partiami 
mąki amerykańskiej. Do końca czerw­

ca br. zaawizowane są 3 statki z mąką, 
z których „Balton Victory“ wiezie 5.442 
tony, a „John Trumbell“ 1.775 t.

Wyrok śmierci na 3 Polaków 
w Niemczech

Berl in.  (PAP). Sąd wojskowy w 
Ludwigsburgu skazał 3 Polaków na ka­
rę śmierci, a 2 na karę ciężkiego wię­
zienia za udział w napadzie, połączonym 
z zabójstwem młynarza niemieckiego i 
jego rodziny. Wszyscy skazani należą 
do t. zw. ,,DIP“', przebywających w

obozach na terenie Niemiec. Obrona 
wskazywała jako okoliczność łagodzącą 
na fakt, że oskarżeni przebywali kilka 
lat w niemieckich obozach koncentracyj­
nych. Wyrok sądu wojskowego został 
przesłany wyższym władzom wojsko­
wym do zatwierdzenia.

Dodatki do uposażeń nie ulegną zmianie
Zatwierdzona ostatnio przez K. R. N, 

podwyżka uposażeń dla funkcjonariu- 
szów administracji państwowej obejmu­
je również sędziów i nauczycieli. Pod­
wyżka ta wyraża *ię w zwiększeniu do­
tychczasowej płacy zasadniczej o 100 
proc. w najniższej grupie uposażeń, zaś 
do 10 proc. w najwyższej. Nadto zwięk­
szono dodatek rodzinny ze 10Q na 2QQ

złotych na każdego członka rodziny. 
Inne dodatki do uposażenia, jak: funk­
cyjny, służbowy, stołeczny, na Ziemiach 
Odzyskanych i w Gdańsku nie ulegają 
zmianie. Dotychczasowe płace zasad­
nicze w stawkach przedwojennych łącz­
nie z dodatkami wojennymi zostały 
obecnie scalone w jedną kwotę,

Ktćflre wiadomości z zagranicy

W a s z y n g t o n .  Międzynarodowy Bank 
do rpra.w odbudowy ■v^h7flaczy  ̂ dzień 25-go 
c-lCI . ca  jako termin rozpoczęcia operacji.

L o n d y n ,  Przewodniczący partii k on ­
gresowej Paadit Nohru został aresztowany w 
Dorno’, w gnanicach państwa Kaszmiru, k tó ­
rych nie wotao mu było przekraczać.

R z y m .  Rząd wioski wydał dekret, o ba ­
lający senat.

B e r l i n .  We Frankfulrcie n. M. skazano
na więzienie 31 osób, a 1 na karę śmierci, 
za posiadanie broni i udział w  organizacji 
podziemnej.

B a d e n - B a d e n .  W  kaaynie angielskim 
w  Duesseldorfie wykryto jedną bombę kru ­
szącą 1 dwie zapalające. Wykryło je tuz 
przed eksplozją, gasząc podłożony ogień.

J e r o z o l i m a .  Do Palestynjy przybył 
drogą lotniczą gen. W id y s la w  Anders, aby 
omówić sprawę 5000 Polaków, przebywają­
cych obecnie w obozach na obszarze Pale ­
styny.

N o w y  J o r k .  Po trwającej bz przerwy
14-gocrinnej obra (v rady ekonomicznej
i społecznej ONZ zostały odroczone do 31 
sierpnia rb.

N o w y  J o r k .  Według doniesień ze źró­
deł miarodajnych pierwsza z trzech p ró b ­

nych bomb atomowych ma wybuchnąć w ato­
lu Bikini na Pacyliku w dniu 1 lipca, o ile 
pozwolą na to warunki atmosferyczne.

R z y m .  Pociąg osoboWy Kalabria—Nea­
pol wpadł w pobliżu Salerno na pociąg to­
warowy. 5 osób poniosło śmierć na miejsca, 
6 osób jest ciężko, a kilkanaście lżej ran ­
nych.

P a r y ż .  Paryż był widownią wielkiej 
manifestacji robotniczeR5 pochód, ciągnący 
się na przestrzeni przeszło 3 km, manifesto­
wał przeciw wypadkom, kiedy to wjybiło 
okna lokali* centralnego biura irancuskici 
partii komunistycznej i palono na ulicy książ­
ki komunistyczne.

R z y m .  Rząd włoski uchwalił w sobolę 
dekret, znoszący senat. Senat włoski został 
stworzony konstytucją z roku 1846 i utrzy­
mał się przez cały czas istnienia reżimu fa­
szystowskiego. W skład senatu wchodziło 8 
książąt domu królewskiego oraz zmienna 
tlość nominałów królewskich. W roku 1943 
senat wioski liczył 535 członków.

P r a g a .  W  czasie przesiedlania Niem­
ców na Morawach, władze bezpieczeństwa 
wykryły w bagażach przesiedleńców duża 
ilość złota, brylantów i walu(L, wartości 3 

milionów koron. Kosztowności ukryto w po- 
dwójni/ch dnach waliz oraz w rogach kufrów, 
specjalnie w  tym celu wykonanych.

Instrukcja nr. 9
w sprawie dalszego toku urzędowania Ko­
misji Obwodowych

f *'
Obwodowe Komisje mają obowiązek s ta ­

łego urzędowania w  godzinach, ustalonych 
przez Przewodniczącego Komisji, aż do dnia 
głosowania.

Obwodowe Kor':s"'> vsrr"‘ ~h
wyjaśnień w sprawie przeprowadzeni* głoso­
wania oraz wydają zaświadczenia, przewi­
dziane w instrujkcji Nr 1 i Nr 5 osobom, 'wy­
jeżdżającym w delegacji służbowej, na urlop, 
lub do szpitala. § 2.

Aż do dnia głosowania mogą Komisje Ob­
wodowe usuwać w spisach uprawnionych do 
głosowania — głównym i dodatkowym — o- 
czywiste pomyłki (dwukrotne zamieszczenie 
osoby nieżyjącej ilp.).

§ 3.
Przewodniczący Obwodowych Jfoousji do­

pilnują, by lokale głosowania były przygoto­
wane do przeprowadzenia głosowania (zasło­
ny, ujna główna i w obwodach, w którtych 
znajduje się szpital urna dodatkowa).
Przewodniczący porozumią się z  k ierownika­
mi szpitali w sprawie przeprowadzenia gło­
s o w a n i  w szpitalach i lecznicach i w spra­
wie Wykonania czynności, przewidzianych w 
instrukcji Nr 8.

Warszawa, unia 19 czerwca 1946 r. 
Generalny Komisarz Głosowania Ludowego 

(— ) w  z. Baranowski

l



Stron* 2
Sfronta 2

nie są skłonne do zerwania stosunków
z faszystowską Hiszpanią

__________________ „ 6 Ł0 S  POMORZA"

Z Rady Bezpieczeństwa

Państwa anglosaskie
Stanowisko Polski

Nowy Jork.  (PAP). Na posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa w sprawie 
hiszpańskiej, okazało się, że w*zy«cy 
członkowie Rady, za wyjątkiem Wiel­
kiej Brytanii i Holandii, zdają sobie 
sprawę z powagi zagadnienia i nietylko 
potępiają reżim gen. Franco, ale prag­
ną jego rychłej likwidacji. Sytuację tę 
podkreślił podczas ostatniej sesji dele­
gat Pol*ki, ambasador Lange, stwierdza­
jąc, iż podcza* obrad nie padło na sali 
ani jedno słowo w obronie gen. Franco. 
Delegat brytyjski swymi ostatnimi pro­
pozycjami usiłował tylko osłabić ostrze 
uderzenia, cofnął «ię jednak w ostatnie) 
chwili ze *wego odosobnionego «łanowi- 
ska, widząc, że wniosek jego poniesie 
niechybną klęskę.

Jeżeli wziąć pod uwagę, że przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego skorzystał 
z prawa vela dlatego tylko, że uważał 
zalecenie podkomisji za zbyt mało efek­
tywne, wynik głodowania udowodnił wła­
ściwie jednomyślność Rady.

Wniosek, złożony swego czasu prze* 
delegację polską, nabrał wielkiego zna­
czenia, gdyż wniósł go delegat narodu 
szczerze pragnącego Ifkwidacji resztek 
faszyzmu i możliwych ognisk zapalnych 
na całym świecie.

Delegacja polska zrobiła wszy*tVo, 
by osiągnąć maksimum rezultatów, sta­
rając się usunąć istniejące w łonie Rady 
Bezpieczeństwa różnice poglądów. —«■ 
Wkład ten jest powszechnie doceniany 
przez członków Rady, z których więk­
szość ściśle i szczerze współpracowała * 
Pol*ką przy stworzeniu wspólnej plat­
formy, skierowanej przeciwko rządowi 
madryckiemu.

Stanowisko Polski wolne było od 
wszelkiego doktrynerstwa, czego dowo­
dem było wyrażenie zgody na utworze­
nie swego czasu podkomisji do spraw 
hiszpańskich, oraz udział przedstawicie­
la Polski w pracach komisji.

Głównie dzięki działalności delegacji 
polskiej, ujawniono całemu światuf że 
oaństwa anglo-*a»kie przede wszystkim 
Anglia nie są skłonne do tej chwili do 
zerwania stosunków z rządem gen. Fran­
co. Ze względu nt własne kalkulacje 
polityczne, rząd Wielkiej Brytanii prze 
kłada swoje własne interesy nad intere- 
sy demokracji światowej. Stało «ię jas­
ne, że na całym świecie istnieje front 
antyfaszystowski i że Polska zajmuje w 
tym ruchu miejsce przodujące.

Stanowisko delegata australijskiego 
wykazało, że pozycja polityczna, zajęta 
względem Hiszpanii przez ministra Be- 
vina, nie znajduje poparcia u innych 
członków Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów.

Boiiżet M  Zjednstzonycłi
W a s z y a g t o a .  W amerykańskim b u iie -  

cie powojennym, przedstawionym w Izbie 
Reprezentantów, umieszczono w wydatkach 
na armię stunę 375 milionów dolarów, na 
rozwój badań nad energią atomową. Budżet 
tea, wyrażający się ogólną sumą 7.091.034.700 
dolarów, jeat dwukrotnie w iększy od ostat­
niego budżetu przedwojennego z roku 1941.

Rzeczowość obrad, stanowisko zajęte 
przez większość członków i wykazana 
dobra wola 6ą dowodem, iż świat odnosi 
się poważnie do zagadnień, stojących 
przed Organizacją Narodów Zjednoczo­
nych i Radą Bezpieczeństwa.

Par yż ,  $*AP). Ministrowie spraw 
zagranicznych omawiali ostatnio — jak 
słychać ze źródeł miarodajnych — za­
gadnienie Dodekanezu. Mieli oni rów­
nież odbyć wstępne rozmowy w sprawie 
Triestu. Wyniki tych obrad miały być

P o z n a ń .  Godz. 9.13. Na salę wchodzi 
Trybunat.

Rozprawa zaczyna się. Przewodniczący 
zadaje pytanie, czy oskarżony Greiser p ra ­
gnie kontynuować przerwane wczoraj w y ja ­
śnienia.

GŁOS MA OSKARŻONY
Greiser rozpoczyna swoje przemówienie, 

powracając do wczorajszych zeznań św iad­
ków i s tarając fcię w szczególności udowod­
nić, że świadek Cegielski pomylił się, twier­
dząc, iż widział go w Forcie VII dwa razy.

W dalszym ciągu Greiser twierdzi,  że 
polityką wewnętrzną nigdy się nie in tereso ­
wał. Ód roku 1930 cała jego uwaga była 
poświęcona polityce zagranicznej, czego d o ­
wodem jest, że w  ciągu pięciu lat pracował 
w Lidze Narodów, Powołuje 6ię przytym na

Po osatniej sesji szereg delegatów 
oświadczyło dziennikarzom, że mimo, iż 
w sprawie hiszpańskiej nie osiągnięto 
pozytywnych wyników, wierzą, że Rada 
Bezpieczeństwa jako instytucja zdolna 
jest do pokojowego załatwienia spor­
nych zagadnień międzynarodowych,

podstawą dla tajnego posiedzenia. W 
kołach politycznych wyrażano przypu­
szczenie, że Bidault w imieniu Francji 
wysunie projekt kompromisowego roz­
wiązania problemu przez umiędzynaro­
dowienie Triestu,

Obserwatorzy obecnej konferencji 
paryskiej «ą zgodni co do tego, że decy­
zja w sprawie odłożenia kwestii kolonii 
włoskich na przeciąg jednego roku była 
dowodem, iż 4 ministrowie pragną pod­
jąć wspólną akcję w kierunku kształto­
wania przyszłości Europy.

Francuski minister spraw zagranicz­
nych i nowo obrany naczelnik państwa 
Bidault oświadczył w piątek rano, że 
„gwiazda nadziei zabłysła nad konferen­
cją1', a pozostali ministrowie podzielili 
jego zdanie.

3) decyzja wycofania wojsk alianc­
kich z Włoch w przeciągu 90 dni od da­
ty wejścia w życie traktatu pokojowego 
została uzależniona od wycofania wojsk 
radzieckich z Bułgarii w tym samym 
terminie;

4) decyzja w sprawie kolonij wło­
skich została odroczona na jeden rok; 
porozumiano «ię w zasadzie, źe W y s p y  
Dodekanezu mają być zwróęóne Grecji, 
ale ostateczną decyzję odłożono;

5) sprawa granicy włosko-jugosło- 
wiań«kiej — dokonano wymiany poglą­
dów.

po*ła niemiecltiftgo w Warszawiej Moltkego, 
i b. miniatra spraw zagranicznych Neuratha, 
na dowód, ź* całe jego zainteresowanie sku ­
pia ło się wokół polityki zagranicznej.

:— Niechętnie będę mówił o swoich s to ­
sunkach rodzinnych — ciągnie dalej Greiser 
— ale to wiele rzeczy wyjaśniłoby.

Był to bardzo emocjonujący moment. Wszy 
scy  oczekiwali na  te  wyjaśnienia, lecz prze­
wodniczący przerwał w tym miejscu, zazna­
czając, że będzie czas na to  później, a  na- 
razie niech Greiser wyjaśnia szczegóły, do ty ­
czące .zeznań świadków.

WYPIERA SIĘ ZWIERZCHNICTWA 

NAD POLICJĄ I SS

Z kolei przewodniczący udziela głosu pro ­
kuratorowi Siewierskiemu. Od tej chwili za ­
czyna się jedno pasmo etarć między proku ­
ratorami a Greiserem. W krzyżowym ogniu 
pytań Greiser stara  się odpowiadać spokoj­
nie, ale widać, że coraz więcej się dener ­
wuje.

Profc. Siewierski: Jak ie  poeiadał pan u- 
prawnienia w  Warthegau?

Osk. Greiser: Miałem zorganizować ad ­
ministrację specjalną z zadaniem przygotowa­
nia tej prowincji do wcielenia do Reichu na 
tych samych podstawach, jak to uczyniono z 
Sudetami.

Prok. Siewierski: Czy policja SS podlegała 
oekarionemu?

Greiser: Jako  szefowi administreji cywil­
nej podlegała mi nietylko policja wiejska, 
ale także administracja oraz w małych mia­
steczkach. Policja Bezpieczeństwa nie p o d ­
legała mi absolutnie. \

Prok. Siewierski: Czy zagadnienie wysie­
dlania Polaków leżało poza kompetencją o- 
skarżonego?

Greieer: Była to  ęprawa wyłąeinie s p e ­
cjalnego komieaTZa dla iimocnienia niemiec- 
kości w Warthegau, podległego Himmlerowi, 
k tóry  tych wysiedleń żądał. Mój pogląd na 
politykę osiedleńczą był zupełnie inny, niż 
Himmlera*

Prok. Siewierski: Oskarżony odpowiada za’ 
śmierć tysięcy ludzi w obozach koncentracyj- 
nych. Czy obozy podlegały kompetencja, o -  
skarżonego?

Greisor (krzyczy): Nein, nein! Poczem o- 
świadęze jeszcze raz, ż e t taki Fort VII należał 
wyłącznie do kompetencji tajnej polic)i.

^ Prok. Siewierski: Kto da ł  polecenie zor- 
ganizowania sądów doraźnych?

Greiser: Gdy w Poznaniu i w W arthegau 
było coraz więcej aresztowań, Himmler po­
wiedział Hitlerowi, że trzeba dać poszcze­
gólnym gauleiterora prawo organizowania s ą ­
dów doraźnych. Hitler był tą myślą zachwy­
cony i wydał odpowiednie rozkazy ministro­
wi sprawiedliwości. Mnie osobiście się to n:a 
podobało, gdyż widziałem, jak silny jest 
wpływ SS na sądownictwo i prokuratorów. 
Osobiście — twierdzi Gre:eer — z instytucji 
sądów doraźnych nie korzystałem.

GREISER „NIEWINNY BARANEK"

Prok. Siewierski: Czy miał p an  prawo 
łaski?

Greiser: Okresowo. Korzystałem w  •wy* 
sokim stopniu z tego prawa. (Słowa te wy­
wołują na sali huragan śmiechu.) Specjalni* 
obniżałem ilość lat karnych, a niektóre w y ­
roki śmierci zamieniałem na więzienie 
twierdzi z uporem. Mogę udowodnić świad­
kami, że byłem za tym, aby sądy  doraźne 
nie wymierzały wyższych kar, niż 11 miesię­
cy, tak  aby w każdym wypadku oskarżony 
po odsiedzeniu k a ry  mógł wrócić do kraju 
Warthegau, do 6wej rodziny.

Prok. Sawicki zapytuje Gresiera na o k o ­
liczność, czy, będąc przez 15 lat członkiem 
partii, zgadzał się z  jej polityką.

Gre 'ser: Zgadzałem się z  nią do począt­
ku wojny. Bvłem przeciwnikiem wojny, p o ­
nieważ przeżyłem już jedną i widziałem jej 
•ku tki.

Dalszy ciąg procesu podamy w  następ­
nym numerze „Głosu".

Kai eliozii B o ite n i ia i is s o  w Gusen 
skazany na Smieit

Katowice .  (PAP), Przed Specjal­
nym Sądem Karnym w Katowicach od­
była «ię rozprawa sądowa przeciwko by­
łemu ,,capo“ obozu wyniszczenia w Gu­
sen Bolesławowi Stroińskiemu. Stroiń­
ski należał do najokrutniejszych opraw­
ców obozu, zapisując się krwawo w pa­
mięci więźniów. Jako dozorca grupy, li­
czącej około 200 osób, zatrudnionej w 
kamieniołomach w Kasenhofen, „capo" 
Stroiński nie rozstawał się z narzędziem 
maltretowania więźniów łopatą lub kilo­
fem, zadając im z całym sadyzmem cio- 
6y, kopiąc ich i znieważając. Za naj­
drobniejsze uchybienia w pracy i niedo­
stateczną wydajność więźniowie często 
przypłacali życiem.

Metody hitlerowców charakteryzuje 
hasta wypisane na ludzkiej skórze, ściąg­
niętej z jednego z zamordowanych’ 
więźniów, Jakie znajdowało sie w gabi­
necie komendanta obozu w Gusen: „my 
nikogo «ię nie boimy, nie chcemy być 
przez nikogo łubiani, wystarczy, by nas 
się wszyscy bali".

w

Rozprawa pełna wstrząsających mo­
mentów trwała kilkanaście godzin. Po 
przemówieniach prokuratora i obrońcy 
sąd wydał wyrok, skazujący Bolesława 
Stroińskiego na karę śmierci oraz utratę 
praw publicznych, obywatelskich i hono­
rowych na zaw«ze.

Huragan
w Stanach Zjednoczonych
Nowy Jor k  (PAP). Burza huragano­

wa, która trwała blisko przez cały dzijń 
17 cz-erwca zniszczyła część etanu Michigan 
i Ontario. 17 osób zostało zabitych, a  12 
rannych. Stan ich jest poważny. Jeszcze 
około 100 osób odniosło lżejsze rany i ży­
ciu ich nie zagraża niebezpieczeństwo. Stra­
ty materialne nie eą jeszcze obliczona, ale 
wynoszą prawdopodobnie kilka milionów 
dolarów. Oddziały specjalistów naprawiają 
już drogi zniszczona przea cyklon.

Wymiana pakietów
War szawa .  — Z dniem 1 lipca br. 3 

dopuszcza się w obrocie zagranicznym 
nowy rodzaj przesyłek, t. zw. pakieci- 
ków — petites paąuetes — do wagi 1 kg.
W pakiecikach można przesyłać małe 
ilości towaru oraz mniejsze przedmioty, 
nawet podlegające opłatom celnym. Pa- 
kieciki nie mogą zawierać listów ani no­
tatek o charakterze korespondencji, 
znaczków pocztowych i papierów, posia­
dających wartość. Na pakiecikach wi­
nien być umieszczony napis petif 
paąuet, ^

Karta do głosowania ludowego
a) Czy jesfeł za zniesieniem Senatu?

b) Czy ebeesz utrwalenia w przyszłej Konstytucji ustroju 
gospodarczego, zaprowadzonego przez reformę ruinę 
I unarodowienia podstawowych gałęzi gospodarki krajo­
wej, z zachowaniem ustawowych uprawnień inicjatywy 
prywatnej?

c) Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic Państwa 
Polskiego na Bałtyku, Odrze i Nysie Łużyckiej?

Pouczenie dla głosującego
Po każdym pytaniu nnolcz odpowiedź: „tak'£ lub .,nie“.

Zamiast wyrazu „ta " r> oż *sz postawić krzyżyk. 
Zsmiast wyrazu „nie“ możesz postawić kreskę.

Kartę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu 
komisji.

tak

tak

t a k

Pleczęi
Okręgowej lipmi-jl 

Głosowania Ludowego

Z  k o n fe r e n c j i  p ^ r y s k io j

Dodekanez -  Triest

Konferencja pokojowa dnia 1 sierpnia?
Londyn,  (PAP). Według doniesień

Agencji Reutera z Paryża, rzecznik de­
legacji radzieckie; na konferencję mini­
strów spraw zagranicznych -przyłączył 
się do tych, którzy przewidują, żę ogól­
na konferencja pokojowa z udziałem 
przedstawicieli 21 państw może być 
wkrótce zwołana dzęki temu, że mini­
strowie Sipraw zagranicznych szybko 
osiągają porozumienie co do różnych 
trudnych zagadnień. Rzecznik ów wy­
mienia datę 1 sierpnia, jako termin zwo­
łania konferencji pokojowej.

Paryż .  — Według wiadomości z kół 
poinformowanych, stan rozmów wypra­
wie traktatu z Włochami przedstawia 
się następująco:

1) granica francusko-wloska niema 
zasadniczych rozbieżności, lecz kwestię 
narazie odroczono, celem dokładniejsze­
go przestudiowania sczegółów technicz­
nych;

2) nadzór aliancki nad wykonaniem 
traktatu — porozumiaao się co do utwo­
rzenia specjalnej „komisji ambasado­
rów";

Z  p r o c e s u  G r e is e r a

Oskarżony w ogniu krzyżowych pytań

W sprawie traktatu z Włochami
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Z Ziem O d z y s k a n y c h
s n u

KWIDZYŃ

Wojewoda Gdański na wielkim wiecu
w Kwidzyniu

Dnia 23 bm. w Teatrze Miejskim od­
był się wielki wiec w sprawie głosowa­
nia ludowego, na który przybył Woje­
woda Gdański obywatel inżynier Zra- 
łek. — Obywatela Wojewodę przywi­
tali na lotnisku pod Kwidzyniem przed­
stawiciele miejscowych władz, stron­
nictw politycznych i związków zawodo­
wych.

Punktualnie o godz, 13 rozpoczął się 
wiec, w toku którego przywitał ob. Wo- 
ewodę i zebranych mieszkańców miasta 

Kwidzynia i okolicy przewodniczący 
Obywatelskiego Komitetu do spraw gło­
sowania ludowego ks. Koźbiał. W krót­
kich i trafiających do przekonań słucha­
czy słowach ks. Koźbiał zaznaczył, iż 
tylko jedność i współpraca obywateli 
polskich doprowadzi nasz kraj do roz­
kwitu i potęg!.

Tylko zgodna odpowiedź w dniu 30 
czerwca 3 razy TAK zagwarantuje nam 
i naszym dzieciom lepsze Jutro. Po do­
konaniu wyboru prezydium wiecu, do 
którego weszli przedstawiciele wszyst-

wla 3. z

miejscowych, przemawiali przedstawi­
ciele partii politycznych i związków za­
wodowych, którzy podkreślili, iż w dniu 
30 czerwca, w dniu głosowania ludowe­
go odpowiemy wszyscy: 3 razy TAK.

Na zakończenie przemówił w krótkich, 
lecz bardzo dobitnvch •łowach ob. Wo­
jewoda, podkreślając, iż jedyną odpo­
wiedzią na wszystkie trzy pytania po­
stawione przez Rząd, będzie TAK. Je­
dynie taka odpowiedź utwierdzi byt 
naszego narodu i zapewni nam lep*zą 
przyszłość.

W końcu uchwalono jednogłośnie na­
stępującą ^rezolucję:

„Zebrani na wieou w dniu 23 czerwca 
obywatele miasta Kwidzynia i powiatu 
kwidzyńskiego w pełnym zrozumieniu 
momentu historycznego i odpowiedzial­
ności za dal«ze lo«y Polski zgodnie 
oświadczają, że na wszystkie trzy pyta­
nia głosowania ludowego w dniu 30-go 
czerwca odpowiedzą TAK.

Rozusrfemy wszyscy bez względu na 
przynależność polityczną, iż taka tylko 
odpowiedź jest godną Polaka".kich stronnictw politycznych

ELBLĄG
W rocznicę przejęcia

Z górą rok upłynął od chwili, kiedy 
miasto Elbląg zostało przejęte przez ad­
ministrację polską. W maju 1945 r. 
przybyła na teren miasta pierwsza gru­
pa Polaków w liczbie 30 osób. Z tej 
pierwszej grupy operacyjnej pozostało 
na stałe w Elblągu 16 ludzi. (Obecnie 
miasto posiada 33.000 mieszkańców, z 
tego 21.000 Polaków i 12.000 Niemców. 
Organizacja samorządu miasta i admini­
stracji publicznej została ukończona we 
wrześniu ub. r. W ciągu ub. roku mia­
sto odbudowało 2.000 domów, uruchomi­
ło w 90 proc. wodociągi i kanalizacją, 
tramwaje miejskie, 2 chłodnie miejskie, 
fabrykę sztucznego lodu, zorganizowało 
i odbudowało szpital miejski na 500 cho­
rych, ośrodek zdrowia ze Stacją Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, 7 przychodni, 
Dom Dziecka, Dom Starców, 2 przed­
szkola, 6 szkół powszechnych, 2 zawo­
dowe, 1 gimnazjum, 1 liceum, 1 biblio­
tekę, muzeum, teatr i wielką stację ho­
dowli jedwabników, zatrudniającą 30 
ludzi.

Odbudowano na terenie miasta prze­
mysł. Obecnie czynne są duże stocznie. 
Stocznia nr. 16 zatrudnia 500 robotni­
ków, stocznia nr. 17 zatrudnia 270 pra­
cowników, fabryka wagonów — dawna 
Schichau — 170 pracowników. Prócz te­
go czynne są na terenie miasta 3 fabryki

wyrobów metalowych. Stworzono pol­
ski handel. Obok inicjatywy prywatnej 
rozwija się pomyślnie spółdzielczość.

W energię elektryczną mia*to zostało 
zaopatrzone w listopadzie, prądem czer­
panym w Fięikowie o mocy 3.100 KW, 
Obecnie uruchomioną została na terenie 
Elbląga elektrownia parowa o mocy 
15.000 KW. Elektrownia ta zasilać-bę­
dzie w prąd w*zy*tkie okoliczne mia«ta, 
a nawet dostarczać będzie częściowo 
prąd Gdyni i Gdańskowi. Uroczyste 
otwarcie elektrowni elbląskiej nastąpiło 
1 czerwca br. Elektrownia w Elblągu 
zasila obecnie w prąd 14 czynnych stacji 
pomp na Żuławach.

Nadmienić należy, iż % powiatu el­
bląskiego zalana została przez wodę. W 
najbliższym cza«ie uruchomionych zosta­
nie dalszych 58 pomp wodnych na te­
renie powiatu. Ziemie powiatu położo­
ne są 4,1 m niżej poziomu morza. Prócz 
części depresyjnej powiat elbląski po­
siada w swojej wschodniej części teren 
górzysty o przepięknym krajobrazie z 
wielką ilością jezior. Gleba tej części 
jest pszenno-buraczana, je*t też duio la­
sów i łąk.

Dzięki sprzyjającym warunkom po­
wiat elbląski nastawiony zostanie na go­
spodarkę hodowlaną. (PAP).

Kredyty dla Warmiaków i Mazurów
Tytułem pożyczek dla osadników 

Państwowy Bank Rolny rozprowadził 
dotychczas ca 65 milionów złotych. Dla 
ludności autochtonicznej rozprowadzo­
no specjalny kredyt w wysokości 5 milio­
nów złotych,'

Obecnie na wniosek Polskiego Związ­
ku Zachodniego w Olsztynie, Państwo­
wy Bank Rolny w Warszawie przydzie­
lił dodatkowy kredyt dla Warmiaków 
i Mazurów w wysokości 10 milionów zł.,

z czego 5 milionów złotych otrzymał Ol­
sztyn, 3 miliony Gdańsk i 2 miliony Bia­
łystok. Zarząd Okręgowy PZZ wyraził 
zgodę na powyższy rozdzielnik tak, że 
akcja rozprowadzenia kredytów została 
już rozpoczęta.

Stwaerdono, że ludność autochtonicz­
na jest silnie przywiązana do swej zie­
mi i z poczynionych zobowiązań finanso­
wych wywiązuje się najlepiej. ~~ *N .

Szkolnictwo na Pomorzu Zachodnim
SZKOŁY ŚREDNIE.

Na terenie Pomorza Zachodniego dzia­
ła w tej chwil.' 15 gimnazjów ogólno­
kształcących normalnych i 9 przyspie­
szonych. Gimnazja normalne posiadają 
1800 uczniów, przyspieszone przeszło 
500 uczniów. Liceów ogólnokształcących 
normalnych jest 4 z 66 uczniami i 5 
pi zyspieszonych z 140 uczniami. Łącz­
nie przeto pracują 33 szkoły z przeszło 
2500 uczniami. Z nowym rokiem szkol­
nym mają być otwarte nowe szkoły śre­
dni* przede wszystkim w Świnoujściu.

SZOŁY ZAWODOWE.
Pomorze Zachodnie posiada zaledwie

41 szkół zawodowych.! w tym 6 szkół
1 I

pieckich, 1 liceum spółdzielcze, 2 «zkoły 
zawodowe techniczne i 1 liceum tech­
niczne oraz 1 szkołę rolniczo-ogrodniczą. 
Zwraca uwagę fakt, że na terenie całego 
województwa pracuje zaledwie 1 szkoła 
rolnicza, gdy w praktyce szkoła taka 
powinna się znajdować na terenie każde­
go powiatu. W projekcie jest utworze­
nie powiatowych szkół rolniczych, w tej 
chwili jednakże teren nie dysponuje zu­
pełnie potrzebną do tych celów liczbą 
fachowców. Podobnie przedstawia się 
■sprawa fachowców do szkół technicz­
nych. Zdobycie tu inżynierów, czy tech­
ników jest niemożliwością ze względu 
na niskie %gftsyj iyL^zycie^kich.

OLSZTYN
— Parcelacja majątków juakrów pruskich.

O*tata:o przybyła na teren woj. olsztyńskiego 
delegacja fachowców z Warszawy, której za­
daniem było wytypowanie majątków ponie­
mieckich di a cslów osadnictwa spółdzielczo- 
parcelacyjnego.

Na razie ulegnie parcelacji 25‘» maj ąt ków 
junkrów pruskich, z których zostaną u k o r z o ­
ne gospodarstwa rolne o obszarze — zależnie 
od jakości gleby- — od 7 do 20 ha.

— Pastwiska i łąki. Ol szar łąk i pastwisk 
ze względu na szer. prowadzoną tu przed woj­
ną gospodarkę hodowlaną wynosi ó!to:o ilóO 
tys. ha. Na gospodarstwa poniżej 100 ha 
przyp-ada około 200.000 ha.

Gospodarstwa powyżej 100 hektarów posia­
dają około 100 tys. ha łąk i pastwisk, z czego 
w dzierżawi® jednostek wojskowych 26 tys. 
ha, reszta jest w posiadaniu Państwowego Za­
rządu Nieruchomości Ziemskich. Wartość zb;o 
rów z łąk ii pastwisk oblicza się na sumę 48 
milionów zł przedwojennych.

W  związku z okresem 6ianoko6Ów, W o je ­
woda olsztyński wydał odpowiednie zarzą­
dzenie do starostów powiatowych, aby tego­
roczne zbiory siana zostały przeprowadzone 
na wszystkich obiektach rolnych i  w odpo ­
wiednim czasie.

Zakończenie akcji 
•weryfikacyjnej

Na terenie Olsztyna zweryfikowano 
1723 osoby narodowości polskiej. Pozo­
stało do rozpatrzenia tylko 15 wniosków, 
które zostaną załatwione do końca bież. 
miesiąca. Tym sposobem akcja weryfi­
kacyjna na terenie miasta zostanie za­
kończona w terminie, przewidzianym w 
zarządzeniu Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych.

Święto Mona przełożone na dzień 
2 lim a

Główne uroczystości w Szczecinie

W a r s z a w a .  W latach przedwojennych 
corocznie odbywało się w dniu 29 czerwca 
tradycyjne święto Morza, połączone z uro-. 
czystościami w Gdyni. W roku  bieżącym z 
powodu Głosowania Ludowego przełożone 
zostało aa dzień 28 lipca.

Tegroczny obchód Święta Morza będzie 
miał charakter wyjątkowo uroczysty i mani- 
fe s tacyny  dla podkreślenia jednolitej posta ­
wy i niezłomnej woli całego Narodu Polskie­
go w sprawie naszych granic zachodnich i 
szerokiego dostępu do morza. Główny Ko­
mitat Wykonawczy Święta Morza pragnie n a ­
dać tegorocznym uroczystościom pełny roz­
głos i  wzbudzić zainteresowanie jak najszer­
szych mas społeczeństwa. Główne uroczysto­
ści odbędą się w Szczecinie. Organizatorzy 
spodziewają się wielkiego napływu do Szcze­
cina ludności z całej Polski.

W Ł
W celu zapewnienia bezpieczeństwa, spo-> 

koju i porządku publicznego na czas głoso­
wania ludowego oX£Z dla zaspokojeń.a p o ­
trzeb transportowych'\Kotc sjl głosowania tu- 
duv/ej$o, nci podstaw :eN uchwały Rddy M.ni- 
strów z dnia 6 czerwca 1946 r. powziętej w 
myśl art. 1 ust. 2 pkt. 1, oraz art. 2 ust. 1 
Rozporządzenia Prezydenta R. P* z dn .a  2± 
października 1931 r. o św iad czen iach  osobi­
stych (jednolity tekst Dz.'U. R. P. Nr. 55, poz. 
354 z 1939 r.), zarządzam po porozumieniu z 
Ministersi wem Bezpieczeństwa Publicznego, 
co następuje:

W  oparciu o art. 8 ust. 1 w'ymien:onego w y­
żej rozporządzenia Prezydenta R. P., wszyst­
kie urzędy, instytucje i przedsiębiorstwa pań­
stwowe i samorządowe, jak również inne o- 
6oby prawa publicznego, -orak wszystkie o 
by prywatne, zarówno LzyczneUak  ̂ ■Pr a ',rne' 
obowiązane są na żądanie wła&iz dostarczać 
w czasie od dala 25 czerwca do' dnia 3 lipca 
1946 r. dla potrzeb organów bezpieczeństwa 
i dla potrzeb Komisji głosowania Judowego 
wszelkich pojazdów mechanicznych, ^podwód 
i danych środków przewozowych, jakie znaj­
dują się w' ich posiadaniu. > \  *»«

Obowiązek świadczenia obejmuje środki 
przewozowe wraz z obsługą pojazdy mecha­
niczne winpy być oddane do użytku w ł a d z J  
materiałem pędnym potrzebnym do przejazdu 
100 km, po ;azdy konne powinny' być zaopat­
rzone w paezę dla koni na czas 48 godzin.

Uprawnionymi do żądania wykonania wy> 
mienionych świadczeń są Wojewodowie, P re ­
zydenci m. st. Warszawy i m. Łodzi, s ta ro ­
stowie powiatowi i prezydenci miast, peinią- 
cych funkcje starostów grodzkich —— wyłącznie 
dia potrzeb bezpieczeństwa i dla potrzeb gło­
sowania ludowego, -w* w-' 1 z

Podkreślam, że żądanie omawianych świadr 
czeń osobistych winno być ograniczone tylko 
do istotnych potrzeb d nie powinno być s to ­
sowane do rolników, zajętych pilnymi roboti-. 
mi rolnvmi, a w szczególności zwózką 6iana. 
Nie może on zahamować życia gospodarczego 
i normalnego toku cfynnosci, związanych z 
aprowizaUą 'ludności, chyba że ważne wzglę­
dy bezpieczeństwa publicznego wymagać będą 
natychmiastowych świadczeń.

Od lego obowiązku świadczeń osobistych 
wyłączone są cudzoziemskie placówki dyplom 
matyczne i' konsularne w Polsce, przedsiębior­
stwo ,,Polska Poczta, Telefon i Telegraf ' oraz 
instytucje dysponujące samochodami san i tar ­
nymi.

Minttter (—) Dr. WL Klernik

Naprawa dróg i mostów 
w Woj. Pomorskim ,

B y d g o s z c z .  W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy naprawa dróg 1 mostów w woj. po­
morskim posunęła się znacznie naprzód, 0 -  
gółem przebudowano dróg państwowych i 
wojewódzkich 15.000 m kw., przeprowadzono 
remont kapitalny dróg na przestrzeni 36.700 
m kw., remont częściowy — 4.274.500 metrów 
kwadratowych, naprawiono 20 mostów, usta ­
wiono 150 tablic i znaków drogowych.

Roboty na drogach o nawierzchniach smo­
łowych hamuje częściowo brak  smoły, na j ­
ważniejszą jednak przes^rodą przy wykony­
waniu większych robót na drogach jest brak 
robotników do tłuczenia kamieni,

Zjazd pełnomocników oddz. PCK.
w Inowrocławiu

W dniu 15 hm. odbył się w Inowrocławiu 
Zjazd Pełnomocników Oddziałów PCK Okr. 
Pomorskiego pod przewodnictwem p.o. Pe ł­
nomocnika Zarządu Głównego PCK na Okręg 
Pomonski, Jerzego Turskiego, na którym o- 
niówiono osiągnięte wyniki oraz pian pracy 
na przyszły okres.

Comiesięcznie te zjazdy odbywają się z a ­
zwyczaj w  stolicy Pomorza: w Bydgoszczy. W 
tych ważnych wypadkeh, gdy chodzi o  szcze­
gólne podkreślenie uznania wysiłków i p ra ­
cy' któregoś z Oddziałów, Zjazd przeniesiony 
zostaje do wyróżnionej miejscowości.

W czerwcu zaszczyt ten  przypadł Inowro­
cławiowi, a to z racji otwarcia w dniu na ­
stępnym tj. 18 bm., „Domu Dziecka", p rze ­
znaczonego dla 50 sierot polskich.

Powyższa placówka powstała Idzięk! p o ­
mocy Zarządu Głównego PCK, A merykań­
skiego Czerwonego Krzyża, Ministerstw: 0 -  
brony Narodowej, Oświaty, Zdrowia oraz 
pracy całego zespołu pracowników Oddziału 
PCK w Inowrocławiu.

Uroczystości w dniu 16 bm. rozpoczęły się 
o godz. 10.30 Mszą św. w kościele Matki Bo­
skiej, odprawionej przez ks. Tabaczyńskiego. 
Następnie dokonane zostało otwarci© i po ­
święcenie , Domu Dziecka” oraz budynków 
Oddziału, mieszczącego się przy ul. Naruto­
wicza 43. > ->-***

Występy artystyczne miejscowej młodzie­
ży szkolnej PCK zakończyły całodzienne uro ­
czystości, w których wzięli udział przedsta­
wiciele Władz Państwowych, Wojska miejsco 
wego a okolicznego społeczeństwa.

Z Pomorskie} Wystawy Przemysłowej

Anglicy przyjadą na wystawę
Główna brama wejściowa w budowie.

W parku Kazimierza Wielkiego na­
przeciw baru „Europa'* przystąpiono do 
prac nad budową głównej bramy wej­
ściowej na Pomorską Wystawę Przemy­
słu, Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy.

Brama wejściowa, zaprojektowana w 
nowoczesnym stylu przez architekta No­
wakowskiego, przedstawiać się będzie 
imponująco — szczyt bramy stanowić 
będzie herb miasta, a raczej wielka re­
produkcja znaczka 600-lecia Bydgosz­
czy, Na frontonie umieszczone zostaną 
płaskorzeźby, wyobrażające emblematy 
przemysłu, rzemiosła, handlu i  rolnic­
twa. Po obu stronach głównego wejścia 
mieścić się będą cztery kasy biletowe 
oraz biura informacji prasowej i kierow-

Prace budowlane, które prowadzi 
spółdzielnia „Osiedle Robotnicze" ukoń­
czone zostaną w dniu 3 lipca br. .

Podkreślić należy dogodne położenie 
głównego wejścia na wystawę w cen­
trum nuasta. Każdy zwiedzający wy­
stawę będzie miał możność powędrować 
wśród pawilonów i stoisk, odpocząć i 
pokrzepić się w wytwornie urządzonym 
barze „Europa", mieszczącym się vis a 
vis Pomorskiej Wystawy.

i i •Dodać należy, że zainteresowanie wy­
stawą jest olbrzymie. Donieść możemy, 
że m. in. na wystawę w Bydgoszczy 
przybędzie grupa przemysłowców an­
gielskich, interesujących się specjalnię 
^yrobjami naszęgQ meblarstwa.
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— Unieważnia się komunikat n r  115 z -dn. 
22 czerwca br. w sprawie przydziału mięsa 
na karty zaopatrz, kat. I. Wobec tego nale­
ży przerwać dalszą rejestrację u rzeźników 
w tej sprawie.

— Dyrekcja Szkoły Muzycznej Tow. Mu­
zycznego im. St. Moniuszki w Grudziądzu, ul. 
Ogrodowa nr. 35 ogłasza wpisy na rok szkol­
ny 1946 47. —- Kancelaria otwarta od godziny 
15 do 19.

— Zagubioną kartę  rejestracyjną RKU
Nr. 440 na nazwisko Kurzawiński Leon, ulica 
Kwiatowa nr 12, unieważniam.

— Dyrekcja Państwowego Liceum 1 Gim­
nazjum Mechanicznego zawiadamia, że wpisy 
do I ki. Gimnazjum i Liceum Mechanicznego 
przyjmuje w czasie od 25 czerwca do 1 lipca 
br. włącznie przed południem. — Wymagane 
do Gimnazjum 7 kl. szkoły powszechnej lub 6 
■ki. z egzam. wstępnym, do-' Licum ukończenie 
Gimnazjum ogólnokształcącego lub mechanicz­
nego i egz. wstępny.

Egzaminu wstępne odbędą się od dnia  2-go 
lipca br.

— 3-Ietnia Szkoła Zawodowa przy F abry ­
ce Maszyn „Unia” w Grudziądzu przyjmuje 
jeezcze zapisy do dnia 4 lipca włącznie. Za­
pisy te kierować należy pod adresem Fabry- 
Jti Maszyn ,,Uaia“ w Grudziądzu, Sekretariat 
Egzaminy wstępne do tejże Szkoły odbędą 
się w  dniu 8 lipca br. w uczelni Fabryki 
„Unia" w Grudziądzu.

— Z Kościoła Ewangelicko-Augsburskie­
go. Dnia 2 czerwca na ogólnym zebraniu1 
Zboru Polskiego Kościoła Ewangelicko-Augs­
burskiego w Grudziądzu przeprowadzono wy­
bory do Rady Kościelnej. Administratorem 
parafii jest ks. T renkler Ryszard z Torunia. 
Sekretariat Rady Kościelnej mieści się tym­
czasowo w lokalu sekretarza przy UL Sobie­
skiego 16, mieszkanie 5, j  czynny jest dla 
in teresantów  w poniedziałki i piątki w godz. 
między 16 a 17, prócz świąt. Najbliższe 
nabożeństwo ew an g e lick i  odprawi ksiądz 
Trenkler Ryszard dnia 29 czerwca rb., o go­
dzinie 9 rano w kaplicy przy ul. Ogrodo­
wej nr 9,

— Serdeczne „Bóg zapłać11 składam: Miej­
skiemu Komitetowi Opieki Społecznej, Cen­
tralnemu Komłft»‘owi ..Caritas", Opiece Spo­
łecznej przy IW rądzie  Miejskim za hojne 
i bezcenne d"^- - postaci odzieży i żywno­
ści, ofiarowano biednych komunikują­
cych dzieci; Nie m n i j  wyrażam .ą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie tym wszyst­
kim, którzy skromnymi ofiarami i chętną 
pomocą przyczynili się do uświetnienia dzie­
ciom uroczystej chwili.

Administrator kościoła św. Krzyża 
ks. prób, A. D e r d a  u

V , ,

Łańcuch prasowy na RTPD
i 1V ' -

Firma „Nadwiślanin", fabryka kawy, zło­
żyła 1000 zł na kolonie letnie RTPD i wzy­
wa do dalszego kucia łańcucha tirmę Bał­
tyk” (fabrykę kawy) oraz firmę E. Michalski 
(Pomorska fabryka soków).

Goncie wandali
W  tym roku, wcześniej jak po inne sta, 

zakwitły lipy. Mamy ich dużo w naszym 
mieście i z  przyjemnością upajamy się icti 
aromatem.

Kwiat lipy stanowi wartościowy artykuł 
w świecie medycznym. Herbata lipowa jest 
bardzo zdrowa d powinn:śmy jej pić j akna* 
więcej i jaknaiczęściej. Nic więc dziwnego, 
że amatorów zbierania kwiatu lipowego jest 
bardzo wiele.

Nie wszyscy jednak zbieracze zachowują 
formy, obowiązujące każdego kulturalnego 
człowieka. Większość, to łobuzeria, która n.e 
zadaje  sobie trudu, by wejść na drzewo i 
przyzwoicie obierać sam kwiat, lecz z z^eim 
przyciąga całe gałęzie i ie łamie.

Apelujemy do starszego i rozsądnego soo- 
łeczeństwa, aby goniła tego rodzaju wanda i. 
Nasz drzewostan ucierpiał i tak już bardzo 
na skutek  długotrwałych działań wojennych, 
to też nie pozwólmy ranić go więcej.

Głos rozsądku

P.S.L. w Grudziądzu za trzykrotnym „tak“
Oświadczenie Miejskiego Komitetu w sprawie 

referendum ludowego
Po rozważeniu i zastanowieniu się odnośnie stanowiska, zajętego przez 

Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego w stosunku 
do pierwszego pytania głosowania ludowego, oświadczamy, że powzięcie decy­
zji przez Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego, da­
nie odpowiedzi na pierwsze pytanie ,,nie" jest niezgodne z naszą ideą ludową, 
a zarazem nie jest pożyteczną dla demokracji i całego narodu.

My, Zarząd Koła Miejskiego Polskiego Stronnictwa Ludowego, pozostaje­
my wierni idei, krzewionej przez naszych działaczy śp. Witosa, Rataja, którzy 
stali twardo na gruncie walki z niedopuszczeniem do parlamentu nadbudówki 
sanacyjno-endeckiej: Senatu.

Senat, który był hamulcem, powstrzymującym rozwój i wzrost władzy sze­
rokich mas narodu, który służył do zachowania praw obszarników i kapitali­
stów, dziś w Polsce miejsca mieć nie może.

Nie chcemy Senatu, chcemy równości wszystkich obywateli, chcemy jedne­
go przedstawicielstwa Narodu, tylko Sejmu, bo to jest potrzebne dla szybkiego 
odrodzenia Polski Ludowej. Dlatego też w dniu głosowania ludowego odpowie­
my zgodnie ze swoim sumieniem na pierwsze pytanie TAK- I popieramy w 
całości stanowisko naszych kolegów z NKW, skupionych w okół czasopisma 
,,Nowe Wyzwolenie", którzy pierwsi przeciwstawili się niesłusznej uchwale 
Naczelnego Komitetu Polskiego Stronnictwa Ludowego.

ZA ZARZĄD MIEJSKIEGO KOŁA
Grudziądz, dnia 22 czerwca 1946 r. POLSKIEGO STRON. LUDOWEGO

miasta Grudziądza 
(—) Mot as  Stefan,  prezes.

Na zarządzenie Wojewódzkiej Międzypartyjnej Komisji do spraw

głosowania ludowego
wszystkie samochody winny być udekorowane plakatami

Popit uizfliaw Szkoły Muzycznej im. Stanisława Moniuszki w Orudziądzu
Dla każdego, komu. sprawa rozwoju kul­

tu ry  muzycznej w naszym mieście nie jest 
rzeczą obojętną, był sobotni popis wydarze­
niem. nad którym nie można przejść do po­
rządku dziennego. Należy z góry zaznaczyć, 
iż był przejawem napawającym nas otuchą, 
pomimo, iż  zaprezentował nam (jedynie 
klasę fortepianu prof. Żukowskiej^ oraz d o ­
brze nam znaną p, Irenę Kościańską.

Pomysł połączenia popisu z turniejem, 
okazał się zbyt ryzykowny. Zyskała może a- 
trakcyjność imprezy, lecz ucierpiał poziom, 
na skutek nie sprostania próbie nerwowej ze 
s trony uczestników. To też występowi temu 
należy się raczej miano konkursu -serwów, 
Dla tego bardzo trudno zorientować się w 
istotnych kwalifikacjach uczestników po 
tym, cośmy słyszeli.

Nie ulega wątpliwości, iż  vox populi traf­
nie uznał p. G z e  L a n k ę  laureatką turnieju. 
Wykazała ona nie tylko najwięcej opanowa­
nia i poprawności, lecz również pewien zu­
pełnie wyraźny nerw pianistyczny. Były mo­
menty w odegranym koncercie d-mol Men­
delssohna, które zadziwiały -dojrzałością od­
tworzenia.

P. B ę c ł a w s k a ,  k tórej przyznano 2-gą 
nagrodę, wykazała w Impromptu b-dur 
Schuberta skłonności do przesadnej brawu­
ry. Obawiamy się. by 6ię nie stało przeszko­
dą rozwoju naszej adeptki w kierunku po­
głębiania artystycznego: a byłaby szkoda! Co 
się tyczy Szopena, to naprawdę lepiej wogóle 
nie umieszczać go u nas w programie popi­
su szkolnego. Polonez A-dur pod żadnym w a­
runkiem nie można zaprodukować w tak 
zdeformowanym wydaniu, j.ak ostatnio. Moż­
na pominąć lapsusy tremy, lecz żadną mia­
rą zasadniczych mankamentów, jak brak ry t ­
mu i powtarzanie tych błędów. Obciąża to 
w znacznej mierze kierownictwo, które win­
no być w stanie zapobiec takim niedoma- 
ganiom.

P. K o s t r z e w s k i  wykazał znaczną d o ­
zę pewności siebie i grał względnie popraw ­
nie. Oczeku:emy jednak o-d niego więcej 
wyrobienia artystycznego.

Bardzo sympatyczne wrażenie wywarła p. 
G ą s i o r o w s k a ;  jest bezsprzecznie talen-

Piękna uroczystość przyjęcia dzieci 
do I-szci Komunii św. w parafii sw. Krzyża

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w parafii 
św. Krzyża przyjęcie dzieci do pierwsze] 
Komunii św., które wypadło bardzo uroczy­
ście ł  imponująco.

O godz. 8 rano dzieci zostały wprowadzo­
ne w uroczystej procesji z sierocińca do  k o ­
ścioła, gdzie ks. prób. Derdau odprawił Mszę 
świętą i  wygłosił okolicznościowe kazanie 
do  dziatwy. Z kolei nastąpiła uroczysta 
chwila przyjęcia Najśw. Sakramentu przez 286 
dzieci ( w tym 230 z miasta i  56 z Mniszka).

Imponująco i bardzo mile wyglądała ta 
6pora gromadka dziatwy, która  w skupieniu 
i biciem niewinnych młodych serduszek 
przystępowała pierwszy raz w życiu do Sto­
łu  Pańskiego.

Z kolei po zakończonej Mszy św. ks. prof. 
Szarowski przeprowadził dzieci spowrotem 
do sierocińca na wspólne, bardzo smaczne 
śniadanie. Piękna ta chwila i ten jeden z 
najbardziej uroczystych dni w życiu zosta­
nie wszystkim na zawsze w pamięci, tym- 
bardziej, że komunikująca dziatwa może za­
liczyć się do grona tych najszczęśliwszych, 
którzy mogli przystąpić do Najśw. Sakramen­
tu w wolnej Polsce i chwalić Chrystusa w 
na’p.ękniejszym ojczystym języku.

Niech w gorących modlitwach grona tych 
małych oblubieńców Chrystusa płyną co­
dziennie najgorętsze podziękowania za ra ­
dość tej wielkiej chwil- w polskim kochanym 
domu i wolnej Ojczyźnie. H. G.

tern nie przeciętnym, i 5-te mieisce w klasy­
fikacji ją  niezawodnie skrzywdziło. Gra jej 
jest staranna i opanowana, i tworzy pierw­
szorzędne podłoże pod właściwy rozwój d u ­
chowy, który jej wiek zapowiada.

Mała K o s i a n o w i c z ó w n a  jest naszą 
wielką nadzieją. I-sza część w.alca Ges-dur 
Szopena, pomr-ając zacięcia nerwowe, wypa­
dła świetnie, natomiast partie, wymagające 
więcej pod względem interpretacji,  szczegól­
nie część środkowa preludium Des-dur Szo­
pena, przechodzą jeszcze możliwości naszej 
małej pianistki.

Występ p. K a r o w o  w* n y  był jednym 
rozprężeniem nerwów, a  powinien być, są ­
dząc po ..uratowanych” taktach, bezwzglę­

dnie n a j l e p s z y m  n u m e r e m  p o p i s u .  
Początek koncertu  d-mol Mozarta zdradzał 
rasową pianistkę o wyraźnym obliczu. U w a­
żamy, iż po ujarzmieniu niesfornej tremy d o j ­
dzie u niej napewno do głosu subtelna ar ­
tystka. Wrażliwość artystyczna, która u k aż ­
dego ‘muzyka-odtwórcy objawia się począt­
kowo jako peszenie się audytorium, będzie z 
czasem czerpała z nastroju sali i pobudzała 
do szczytowych osiągnięć, do poziomu, k tó ­
rego się nigdy nie osiągnie samotnie bez re ­
zonansu duchowego u  słuchaczy. Oczekujemy 
od p. Karowówny postawienie sobie wysokich 
aspiracyj,

K r y s i a  R u d n i c k a  była za mała, by 
brać udział w konkursie. Jeśli jednak p o p :s 
sobotni -uważać za turniej nerwów, to wy­
grać go powinna nasza Krysia. Poziom gry 
małej jest w p r o s t  z a d z i w i a j ą c y .  Tru­
dno oprzeć się wrażeniu, iż jest ulubienicą 
muzy — cudownym -dzieckiem.

Akompaniament p. prof. Żukowskiej, . jak 
zwykle, dobry. Mamy tylko jedno zastrze­
żenie, mianowicie, iż często zagłuszał solist­
kę, spychając ją  na drugi plan; co musiało 
ją niewątpliwie peszyć.

Całość sprawozdania nie byłaby komplet 
ną. gdybyśmy nie wyrazili pewnego zastrze­
żenia, co do sposobu nauki p. Żukowskiej,

Otóż wszyscy prawie uczn:owie prze ­
szczepili od p. Żukowskiej system rąbania". 
Pani Żukowska wyżywa się na fortepianie, 
n :e uznaje piano, tylko fortv i w ten sam spo ­
sób grają jej adepci. Brak jest płynności, co 
zaznaczyło się przede wszystkim u p. Ko- 
slrzewskiego.

Ogólnie jednak biorąc wyniki klasy for- 
tep anu są poważne, zważywszy krótki okres 
nauki,

Występ wokalny p. Kościańskiej ro tr ł  
wrażenie, iż mimo swej swobody na estra ­
dzie i ona uległa psychozie tremy — nie 
wykazała swej najlepszej kondycii. W so ­
botę pozostała jedynie piękna średnica, a 
nie zadawala góra. Nie chcemy zadowolić się 
u naszej sopranistki łatwizną, uważamy, iż 
nie rezygnuje ze swych aspiracji, to też ocze­
kujemy w pierwszym rzędzie usunięć' resz­
tek inklinucyj operetkowych, podciągania, o- 
raz uporządkowania góry i  oddechu.

Odczytanie manifestu
Powiatowa Rada Związków Zawodo­

wych podaje do wiadomości, że w 
zarządzenia Centralnej Komisji Z w. 
Zawodowych w Wars-zawie i Minister­
stwa Przemysłu zostanie odczytany ma­
nifest po wszystkich zakładach pracy w 
dniu 26 czerwca 1946 r. o godz. 12-ej. 
O godzinie 11,55 należy wykorzystać 
wszystkie syreny fabryczne, alarmowe i 
to w ciągu 3 minut od 11.55 do 11.58.

Za wykonanie niniejszego rozporzą­
dzenia odpowiedzialni są kierownicy 
wszelkich zakładów pracy oraz rady za­
kładowe.

Należy uczcić pamięć poległych i po­
mordowanych pracowników danego za­
kładu. Manifest do odczytania zostanie 
doręczony przez Pow. Radę Związków 
Zawodowych.

, -  - -V *
Z mchu wydawniczego

- \
— Skalski: „Jednolity plan kont pEzedsię- 

biorstw przemysłowych i handlowych w prak­
tyce”. Wydawnictwo Księgarnia Wł. Włl«k, 
Poznań, Kantaka 10, PKO V-4285, s tron 7Ę 
cena zt 150.

Praca ta ma za zadanie ułatwić w p rak ty ­
ce jednolitego planu kont zatwierdzonego 

przez przewodniczącego Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów — drogą szczegó­
łowego -omówienia funkcji poszczególnych 
kont i  ich wzajemnego związku. Praktycz- 
ność broszury podnoszą cztery tablice, p rzed ­
stawiające arkusz rozliczeniowy kosztów oraz 
przebieg kosztów przez konta różnych klas, 
ponadto dołączony spis rzeczowy ułatwia 
szybkość wyszukania w treści sposobu ro z ­
wiązania wielu zagadnień księgowych.

OGŁOSZENIE
Szkoła Szybowcowa w Lisich Kątach 

zawiadamia, że z dniem 1 lipca rozpo­
czyna się praktyczny kurs szybowcowy. 
Wszyscy kandydaci muszą przejść bada­
nie lekarskie. Badania odbędą się w 
piątek, 28 bm. od godz. 16.30 w gabine­
cie dr. Kaczyńskiego przy uL Ogrodo­
wej 5. Opłata za badanie wynosi 20 zł.

Kandydatów, nie mających ukończo­
nych lat 18 obowiązuje pisemne zezwo­
lenie rodziców. Formularze do nabycia 
w biurze szkoły przy ul. Kilińskiego 7,

Zgłoszenia przyjmuje «ię najpóźniej 
do dnia 26 czerwca br.

KIEROWNIK OŚRODKA.

Sprzedaż jelit
i przyborów izeźnickich 

Brzeski Franciszek, Grudziądz
ulica Narutowicza 3 3  (21

SPÓŁDZ. HODOWLANO - PRZETWÓRCZA
w Kwidzyniu poszukuje siły fachowej do 
prowadzenia  wylęgu drobiu. — Wylęgarki 
elektryczne. — Zgłaszać się w Kwidzyniu, 
ulica 1 Maja nr. 40. (2017

SPRZEDAM wózek głęboki dziecięcy. — Lan- 
gowski, ul. Marsz. Focha nr. 3. (19

KUPIĘ kożuchy wartownicze, 
ul. Marsz. Focha nr. 3,

Langowsk’

[' r

OKAZJA! Sprzedam tanio dywan. - Zgłosz. 
pod nr. 2015

ZAGINĄŁ pies „Jamnik" szorstkowłosy (sucz­
ka) kolor rdzawy, wabi się .Mucha". U pra ­

sza 6ię o oddanie za w> nagrodzeniem. Foto 
Welkówna - Taberska, Grudziądz, ulica Wy­
bickiego nr. 6-8, (22

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie
stałe na nazwisko Stopel Franciszka, ulica 
Toruńska nr. 2, m. 5. (20

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie
stale oraz kartę rowerową na nazwisko F a l ­
kowska Helena, Goląbiewko, pow. G ru­
dziądz. (16

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rowerową na 
nazwisko Dąbrowska Stefania, Kobylanka, 
pow. Grudziądz. (1S

F a l b o r k

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  reiefk-i- 
cyjną, wydaną przez RKU Brodnica na na­
zwisko Wiśniewski Tadeusz, zam. Grono­
wo, pow. Malbork.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację gimna­
zjalną na nazwisko Łukomski Zbigniew, za ­
mieszkały w Malborku,

a
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ŚWIAT KOBIETY
dodatek „Głosu Pomorza" dla kobiet

Rok I Grudziądz, wtorek, 25 czerwca 1946 Nr. 11

K o b ie ty  polskie 
w o b ec  referendum ludowego

W końcu czerwca odbędzie się po­
wszechne głosowanie. Będziemy od­
powiadać na trzy pytania postawione 
społeczeństwu polskiemu przez Kra­
jową Radę Narodową. Sam fakt, że 
Rząd odwołuje się do Narodu w za­
sadniczych sprawach &wej polityki, 
świadczy dobrze o tym, że Rząd chce 
być w zgodzie z Narodem, chce pro­
wadzić taką politykę, jaka odpowiada 
większości naród u polskiego.

Prze<ł trzydziestym czerwca k a id a  
Polka ma zastanowić, jaką dać  od ­
powiedź na postawione pytania. W 
referendum powinniśmy wziąć udział 
wszyscy — to jest nasze prawo i 
obowiązek — obowiązek wspólnej od­
powiedzialności za sprawy organiza­
cji naszego państwa.

Rozważmy wszystkie trzy pytania 
z punktu widzenia dobra powszechne­
go. Pierwsze pytanie: Czy jesteś za 
zniesieniem senatu?

Według konstytucji marcowej z 
1921 rM w Polsce parlament był dwu­
izbowy: sejm i senat. Obie izby były 
wybierane w powszechnym głodowa­
niu, jedynie inny był cenzus wieku 
przy prawie czynnym wyborczym 
t. j, przy wybieraniu do sejmu i se­
natu.

Mianowicie, prawo głosowania do 
sejmu i senatu mógł mieć obywatel 
po ukończeniu 21-ego roku życia, do 
senatu trzeba było mieć ukończone 
30 lat życia.

W Polsce przedwrześniowej, we­
dług konstytucji z 1935 r., senat był 
utworzony z przedstawicieli pewnych 
grup. Chociaż nie decydował tu ro­
dowód, ale cenzus wykształcenia i za­
możność.

W istocie swej było to zgromadze­
nie przedstawicieli kla*ypanującej, po­
nieważ oświata nie była upowszech­
niona. Chłop czy robotnik, który pra­
cą swą mógł wnieść w dorobek życia 
państwowego wkład niemniej«zy, niż 
uczony, nie miał prawa znaleźć się w 
senacie, co więcej nie miał prawa 
głosować do senatu, gdyż i przy gło­
sowaniu był potrzebny cenzus wy­
kształcenia i to wykształcenia wyż­
szego. Więc wybory do sejmu i se­

natu były bojkotowane przez te ugru­
powania, które stały na stanowisku 
równości wszystkich obywateli wobec 
prawa.

Niektórzy twierdzą, że senat jest 
potrzebny dla lepszej kontroli pracy 
ustawodawczej, że senat jest jakby si­
tem, przez które przesiewa się usta­
wy mniej potrzebne i mniej ważne, 
żeby nie przeładować aparatu pań­
stwowego nadmierną Ilością ustawo­
dawstwa. Ale to są tylko pozory. 
Zazwyczaj sępat je«t sitem, ale sitem 
pozostawiającym tylko rzeczy wygod­
ne dla tych warstw, które reprezen­
tuje senat. Przy dzisiejszej technice 
pracy ustawodawczej, gdy projekty 
ustaw opracowuje się najpierw w ko­
misjach, nie ma obawy, żeby przemy­
cić ustawy nieodpowiednie, a pusz­
czanie ustawy przez drugie sito, ha­
muje tylko sprężystość władzy usta­
wodawczej. Tak samo można by za­
łożyć, że rząd w osobach ministrów 
nie jest dostateczną rękojmią właści­
wego decydowania o sprawach pań­
stwa i dać jakfś czynnik drugiego 
rzędu, któryby podejmował ostatecz­
ne decyzje. Ale to byłoby śmieszne 
i paraliżowałoby czynności rządu.

Dlatego i sejm jednoizbowy jest w 
zupełności wystarczającym, tańszym 
aparatem ustawodawczym i dlatego

głosować będziemy za zniesieniem 
senatu.

Pytanie drugie: odnośnie reformy 
rolnej i unarodowienia przemy-lu. 
Przeprowadzona reforma rolna tak 
głęboko wirosla w życie gospdarcz«» 
kaju, że dy»kutwać na ten temat nikt 
chyba nie będzie. Natomiast odnoś­
nie unarodowienia przemysłu, które 
jeszcze faktycznie nie zostało doko­
nane w całej rozciągłości, tak jak te­
go wymaga ustawa, mogą się pojawić 
różne zastrzeżenia. Z nich najważ­
niejszym jest zagadnienie, że przed­
siębiorca prywatny, który rzekomo 
wkłada więce; rozwój przedsiębior­
stwa, pracuje na swój zy^k i dlatego 
stara się więcej rozbudować przedsię­
biorstwo. Nie jest to słuszne, bo ten, 
kto ma nastawienie przedsiębiorczo­
ści, będzie dobrze pracował i w 
przedsiębiorstwie społecznym. Moto­

rem poczynań człowieka nie mu*i być 
jego własny zysk. Ze wzrostem uspo­
łecznienia człowieka, wystarczającym 
motorem jego postępowania będzie 
dobro społeczne.

Przedsiębiorca prywatny dba prze­
de w«zysitk'm o ®wój własny zysk, 
więc nie obchodzą go ulepszenia w 
pracy, nie obchodzi go zagadnienie 
poprawy bytu robotnika, jeśli to nie 
dotyczy powiększenia jego zysków. 
Odwrotnie, przed wojną przedsię­
biorcy prywatni zrzeszali się dla nie­
ludzkiego celu pozbawienia pracy ro­
botnika, jeżeli produkcja danej gałę­
zi przemysłu nie przynosiła dostatecz­
nych zysków. Zrzeszeni przedsiębior­
cy zamykali część fabryk danego 
przemysłu i wypłacali właścicielom 
nieczynnych fabryk odszkodowanie 
po to, aby dla pozostałych fabryk 
stworzyć warunki zbytu po wyższej 
cenie, aby nie było konkurencji.

Płacił za to oczywiście konsument, 
a fabrykanci brali grube pieniądze 
za to tylko, że nic nie robili. Dla nich 
obojętne było, że tysiące robotników 
przez taką gospodarkę skazanych by­
ło na nędzę i korzystanie z głodowe­
go funduszu bezrobocia. Zamiast przy 
zwiększonej produkcji iść na obniże­
nie godzin dziennej pracy, by robot­
nik mógł znaleźć czas na rozrywkę 
kulturalną, by mógł się dokształcie 
— odbierano mu prawo do życia, rzu­
cano go na pastwę niepewności dnia 
jutrzejszego.

\

Nasze tempo odbudowy w ostat­
nim roku zawdzięczamy tylko temu, 
że odrazu przy organizacji życia pań­
stwowego została przeprowadzona re­
forma rolna i częściowe upaństwowie­
nie przemysłu. Rozbudowa byłaby 
znacznie szybszą, gdyby dało się cał- 
kowięie ukrócić spekulację i tę spra­
wę musimy stawiać ciągle, aż do zu­
pełnego uspołecznienia przemysłu.

A więc — głosujemy za Uspołecz­
nieniem przemysłu.

Pytanie trzecie: sprawa granic Pol­
ski — te może kwestionować tylko 
wyraźny wróg Polski. Dla Polaka 
sprawa ta jest jasną bez zastrzeżeń.



*Kobi
Tak Bię złożyło, że w ciągu ostat­

nich czternastu dni widziałem cztery 
europejskie stolice. Właściwie: trzy 
stolice i jedną „byłą". Byłem w Pa­
ryżu, Brukseli, Warszawie i — Ber­
linie,

Być w Paryżu i nie widzieć, nie 
•przyjrzeć &ię paryżance, to więcej niż 
być w Rzymie i nie widzieć Papieża, 
To ostatnie często się .przecież zda­
rzało, zwłaszcza w okresie ubiegłej 
wojny, natomiast nie zdarzyło się ni­
komu — z wyjątkiem turystów śle­
pych — nie zauważyć paryżanki. Po­
dobnie jest z innymi stolicami, a na­
wet w Berlinie trudno jest niedojrzeć 
„berlinki", gdy lak bardzo stara «ię 
na siebie zwrócić uwagę turysty.

Nie trzeba być wielkim znawcą 
mody, żeby zauważyć pewne charak­
terystyczne szczegóły stroju modnej 
kobiety. Wystarcza być taktownym 
mężczyzną. Jest bowiem o wiele 
większym nietaktem nie widzieć w 
jaki fipo«ób kobieta jest ubrana, niż 
widzieć, że i jak je«t rozebrana...

Dostrzegłem więc, że najmodniej­
szym szczegółem *tróju dzisiejszej 
paryżanki je«t.,, Amerykanin, uwie­
szony u jej ramienia, a ściślej — u 
którego ramienia ona wi<;i. Poza tym 
paryżanki malują włosy często na 
fantastyczne kolory, zharmonizowane 
np. z barwą oczu lub odcieniami no­
szonych „pod kolor” włosów — “tikni. 
Same sutknie są krótkie, ale kończą 
5ię jednak w okolicy kolan. Pary­
żanki mają bowiem z reguły tak ślicz­
ne nogi, że nie potrzebują ich „rato­
wać" pokazywaniem dużych partyj 
•da, co jest zwyczajem mieszkanek 
innych stolic europejskich. Natomiast 
*naquallage paryżanki je t̂ intensyw­
niejszy niż „opracowanie" twarzy jej 
koleżanek z innych stolic Europy. 
Tylko, że one to nadzwyczajnie robią. 
Po prostu — jakby każda była zapo­
znanym Bonnardem swojej twarzy.

Twarz paryżanki je*t „zrobiona" z
harmonijnym uwzględnieniem indy­

widualności twarzy, jej rysunku, ca- 
lej anatomii głowy. Na taką twarz 
nie można się rzucić z namiętnym 
Wy*kiem w oczach, pianą na ustach, 
rozwianym włosem i całować brutal­
nie — gdzie popadnie. Tu trzeba 
wybrać jakieś miejsce „erogeniczne” 
i w ogóle — trzeba poczynać sobie 
raczej delikatnie.

Modnisie Brukseli, najbogatszego 
obecnie i najruchliwszego miasta 
Europy, zapatrzone są w ideał mody 
paryskiej. Rzadko jednak „bruksel­
ka" osiąga czystość stylu modnej pa­
ryżanki. Np. łączenie kolorów u pa­
ryżanki jest śmiałe, ale przemyślne 
i trafne. Mod mieszkanka Brukseli 
nie krępuje się i przesadza. Jest za 
bogata, Bruksela przelewa się od bo-

*

ety - tu i
gactwa. Tego swojego starego i tego 
bardzo nowego, koniunkturalnego. A 
moda nie znosi przesady. Nawet wte­
dy, kiedy modna jest właśnie — prze­
sada,

O Berlinie nie ma co pisać w związ- 
zku z modą. Chyba, że chodzi o ta­
kie modne zjawiska jak szaber i czar­
ny rynek. Oraz — ruina. Berlin, jak 
wiadomo, nigdy nie był ośrodkiem 
mody kobiecej. W okie~:c wojny 
SS-mani i inni inkknnc Fok rera 
przysyłali swoim p<.“y i ściółkom zra­
bowane futra, a nawet modne suknie 
z Paryża, ale to przecież trzeba umieć 
nosić. Zresztą i to się ^kończyło ra­
zem z Reichsknnzlci i obecnie głodu­
jące „modnisie” berlińskie wyglądają 
na zniszczonej Unler den Linden czy 
Kurfursleridamtu — raczej podejrza­
nie, Jeżeli trudno odróżnić berlińską 
kurtyzanę od modnej mieszczki to nie 
dlatego, żeby ta pierwsza była taka 
elegancka.

Warszawa i Warszawianka były 
bardzo modne za granicą — jeszcze 
do nicJawna. Była taka moda na 
„sumienie narodów", „na bohater­
stwo". Teraz już się mówi o tym co­
raz mniej. Wielkie umysły na Zacho­
dzie zaprząta trocka o odsłonięcie ta-

tam
jemnicy, która już tajemnicą nie jest. 
Obok takich nowych trosk &ą i stare: 
np. troska o źródła naftowe.

Warszawa i warszawianka dawały 
sobie radę w tak ciężkich warunkach, 
o jakich «ię Londynowi i paryżankom
— nie śniło. O kupach gruzów, któ­
re się nazywały Warszawą — nie my­
ślano, że w tym można żyć i miesz­
kać. I, że to można odbudować. A 
jednak już w tym mieszka pół milio­
na ludzi i nikt już nie ma wątpliwo­
ści, gdzie leży stolica Polski.

O śmiertelnie zmęczonych kobie­
tach, które w chwilę po odbiciu War­
szawy zjawiły się wśród gruzów, nikt 
nie myślał, że to są słynne z szyku i 
elegancji warszawianki i że to kiedyś 
jeszcze będzie po kobiecemu wyglą­
dało. A jednak już dziś... Naturalnie 
Warszawa i warszawianka zbiedniały 
ogromnie, naturalnie nie czas jeszcze 
na kolekcje toalet, sprowadzanych z 
„maisonów" paryskich, ale gust i 
smak pozostały. Materiał ie«t często
— „nie bardzo", model wzięty nie z 
żurnala paryskiego, a — z chwili za­
myślenia... A jednak — jest to smacz­
ne, przekonywujące i bardzo, bardzo 
kobiece.,,

M. Ziemski.

Odżywianie najmłodszych dzieci
Moment, gdy dziecko przechodzi na 

własny „garnuszek", to sprawa bardzo waż 
na, ho wtedy jest najłatwiej zepsuć żołądek 
dziecka. Pamiętać więc należy przede 
wszystkim o drobiazgowej czystości, nie 
wolno dawać pośraw nawet zlekka przy­
palonych, ani odgrzewanych. Karmić dziec­
ko należy w ś cii te określonych godzinach, 
od których nie powinno być żadnych od­
chyleń. Pod żadnym pozorem nie należy 
dawać kawy, herbaty, nie mówiąc już o 
occie, lub o potrawach zaprawionych p iep ­
rzem, lub zbyt słonych. Nie zapominajmy 
i o tem, że cukierki nieznanych firm, lub 
kupowane w małych sklepikach, mogą być 
fałszowane, t. j. barwione farbą szkodliwą 
dla zdrowia. Dla dziieci, aiemających wszy­
stkich zębów, pokarmy muszą być d o k ład ­

nie przetarte przez sito włosiane, nie me­
talowe. Mięso nie należy dawać cło dwóch 
lat, a potem do lat czterech bardzo oględ­
nie. Pożywienie dziecka musi być urozma­
icone, stosownie do pory roku. Zimą d r- 
jerny więcej kaczek, potraw mącznych itp.,. 
a  w okresie owoców i jarzyn .staramy się 
je wyzyskać jak najobficiej, dając kompoty 
i zupy owocowe, pierożki z jagodami lub 
•urowe, dojrzałe owoce jak najdokładn.e. 
umyte obrane. Fonadio należy dawać dzie 
cłom dużo jarzyn, jak np. groszek z m ar­
chewką, kalarepkę młodą, nz-pinak, ka 1 a fi ot 
i inne. Poza tym zwykły, eta rannie uwarzo­
ny twarożek, etanowi cenny pokarm dla 
dziecka. Dajemy go z cukrem, lub oblany 
•okiem owocowym, •

Pomoc w nieszczęśliwych wypadkach
Zmarzniętych nie przynosi cię nigdy do 

ogrzanego pokoju. Ubranie przecina cię na 
mich, zdejmuje i cale ciało naciera cię śnie­
giem, lub mokremi ręcznikami. Gdy ręce 
i nogi odzyskają giętkość, stosuje cię 
eztuczne oddychanie, połem naciera się już 
cieplemi flanelami, da:e do wąchania amo­
niak lub eter, w ostateczności — mocny 
ocet.

Zatrucie gazem świetlnym, lub czadem 
z pieca wymaga natychmiastowej pomocy, 
a przede W6*ystkiem dopływu świeżego po 
wietrzą. Wchodząc do pokoju, czy miesz­
kania, napełnionego gazem, zawiązać so ­
bie nos i usta chusteczką,’ umaczaną w wo­
dzie z domieszką mocnego oclu. Pootwie­
rać wszystkie drzwi i okna. Jeśli Się ma do

czynienia z gazem świetlnym — pod żad­
nym pozorem nie zapalać ognia, bo wtedy 
wybuch jest nieunikniony. Zatrutemu za­
stosować sztuczne oddychanie.

Otrucia, jeśli nie sprowadzają natych­
miastowej śmierci, to w każdym razie nisz­
czą organizm, truciznę więc należy jak naj­
prędzej usunąć. Zanim nadejdzie lekarz 
można działanie trucizny osłabić. Przede 
wszystkim zmusić zatrutego do wymiotów, 
każąc mu pić wodę z mydlinami, lub' wodę 
słoną, lub też drażniąc mu przełyk piór­
kiem. Po wymiotach dać mu do picia dużo 
mleka lub oliwy. Dobrze też  działa białko 
od ja jka. Wyjątek stanowią otrucia fosfo- 
i«m, lub miedzią, kiedy an.i mleka, ani oli- 
• y ,  *ni białka daw ać choremu »ie Można.

/



A

Kwiafy w życiu kobiety
Nćc tak nic zdobi wnętrza przytulnego 

mieszkania jak kwiaty. Trudno 6obie nawet 
wyobrazić pokój, należący do kobiety, któ­
ry  by nie byt ozdobiony kwiatami. N aj ­
łatwiej tą sprawę rozwiązuje się w le c e ,  
kiedy łatwo i  tanio można zdobyć różne 
kw iaty  ci^te i umieścić je we flakonach 
czy wazach. Trudno sobie radzić w zimie, 
k iedy  s ta le  kupowanie kwiatów ciętych 

jest niemożliwe finansowo.
Z początku omówimy jednak, jak na ­

leży przybrać mieszkanie kwiatami cię­
tymi.

Wazoniki do kwiatów, najlepiej szklane 
przezroczyste w kolorach, harmonizujących 
z otoczeniem, wybieramy z myślą o s to ­

sownej proporcja do kwiatów, jakie naj­
częściej kupujemy w  naszym klimacie: ;e~ 
den większy kosz, przeznaczamy w okresie 
wiosennym na bez, jaśmin czy inne kw it ­
nące krzewy: w lecie na peonie, gladiolu­
sy lub irysy; w porze jesiennej — na 
astry, chryzantemy i  t, p. Do drobnych 
kwiatów należy jakiś malutki ozdobny w a ­
zonik, w k tó ry  wstawiam y pierwiosnki, 
liolki, stokrotki i inne drobne kwiatki.

Trzeba zaznaczyć, że ładny wazon b a r ­
dzo u ła tw i nam upiększenie mieszkania 
kwiatami.

Wystarczy 2 róże w pięknym kryształo­
wym kloszu, aby  ozdobić biurko, toaletkę 
łub stolik w salonie. Nie zawsze jednak

\A/ady mężów i żon
W Ameryce, Anglii i Kanadzie przepro­

wadzono ostatnio ankietę pod tytułem: Ja -  
k.e są  najgorsze wady mężów względn.e 
: n. Ciekawe będzie porównanie wyników 
el \ manych w tych trzech kra'ach,

Na pierwszym miejscu wśród wad przy­
pasowanych angielskim żonom stoi dokucz- 
liwość i plotkarstwo. W Ameryce za to — 
nieoszczędność. Anglicy są zadowoleni, >,s 
żony ich ,,myślą za dużo o ubraniu" i o 
rozrywkach. Amerykanie na drugim miej­
scu s tawiają małe zamiłowanie do gospo ­
darstwa. Na dalszym miejscu na liście za ­
rzutów stawianych Angielkom znajduje s ę 
nadwrażliwość i histeria. Amerykanie za *o 
110 proc.) zarzucają swym żonom ,,innych 
mężczyzn", czego (o charakterystyczne) w 

jole nie wymienili Anglicy. „Aż" 17 proc. 
>" Anglii i ,,tylko" -8 proc. mężów w Ame- 

ce stwierdziło, że nie znajduje w swo.cn 
żonach w ogóle żadnych wad. Odpowiedzi 
kanadyjskie zgadzają się na ogół z amery­
kańskimi.

Żony jednak wypowiedziały się rów­
nież, Angielki zarzucają swym mężom na

pierwszym miejscu — samolubstwo. Ame­
rykanki po prostu — pijaństwo (!). Na dru ­
gim miejscu za to znajduje się ten sam za­
rzut s tawiany zgodnie przez kobiety obu 
półkul: ,,6ą zanadto pewni swych żon". 

„Po ślubie już nie przynoszą cukierków" 
— dodaje żałośnie Amerykanka. „Okazują 
nam mało zainteresowania" — skarży się 
Angielka, Samolubstwo stoi w Ameryce na 
trzecim miejscu wśród wad zarzucanych 
mężczyznom. W Anglii za to tylko 5 proc, 
kobiet skarży się na picie.

Amerykanki nie lubią w swoich mężach 
ich apodyktyczności i żądzy władzy. Na 
piątym miejscu dopiero stawiają  — zdra ­
dę małżeńską, k tórej taktowne Angielki 
nie wymieniają wcale. 12 proc. kobiet w 
Anglii i 4 proc, w Ameryce zeznało, że są 
ze swych mężów zupełnie zadowolone. Żo­
ny kanadyjczyków skarżą się bardziej niż 
inne na to, że „mężowie ich myślą, że oni 
tylko mają jakieś znaczenie w rodzinie". 
Poza tym zgadzają się na ogół z koleżan­
kami swymi ze Stanów,

Pielęgnujmy cerę
Tłusta cera: Twarz o tłustej cerze naj­

lepiej myć *ia noc w gorącej wodzie, z d o ­
mieszką boraksu — dobrym mydłem toa ­
letowym, lub piaskiem sterylizowanym 
pół na pół z otrębkami migdałowymi. Zia­
renka piasku masują mięśnie twarz.y, pobu­
dzają ebieg krwi, oczyszczają równocze­
śnie z wągrów i kurzu. Po gorącej wodzie 
należy wzjiąć zimny natrysk. Powoduje to 
zjądrnienie mięśni twarzy, wywołując ru ­
mieńce, hartuje i utrzymuje ogólną św ie ­
żość cery.

Następnie dobrze jest wytrzeć twarz 
spirytusem cytrynowym lub wodą kolońską.

Spirytus cytrynowy można przygotować, 
gotując przez 5 minut na małym ogniu sok 
z cytryny ze szklanką 90 proc. spirytusu. 
Od spirytusu cytrynowego twarz bieleje.

Wągry: — C zarne punkciki na twarzy, 
zwłaszcza na nosie i brodzie ,są zanieczysz 
czeniem otworów zewnętrznych gruczołów 
łojowych, nadmiernie rozszerzonych, w k tó ­
rych lubią się zagnieżdżać różne bakteerie, 
w okresie dojrzewania i w wieku młodziień 
czym, często są dowodem zaburzeń płcio­
wych w tym czasie. Przez staranne odtłusz­
czanie twarzy, mycie gorącą wodą i myd­
łem przetłuszczonym ichljolowym siarcza- 
•y m  lub benzoesowym i nacieranie sp iry ­
tusem cytrynowym lub salicylowym pow ­

strzymujemy skłonność do wzmożonej wy­
dzieliny gruczołów łojowych (tzw. „świe- 
tącą", tłusta twarz).

W ostateczności można czarne punk­
ciki „wągry" wyciskać specjalnymi łyżecz­
kami, które muszą być odkażane (przepa­
lone lub wygotowane), a miejsce zabiegu 
wymyte spirytusem, eterem lub benzyną. 
Powstaniu wągrów sprzyja brak ruchu iva 
świeżym powietrzu, obstrukcja, używamie 
ostrych potraw, serów, czarnej kawy, trun­
ków i zaburzenia płciowe.

A fo r y z m y  o k o b ie ta c li

Gdy kobieta mówii, że nienawidzi, wierz 
jej zawsze, gdy mówi, że kocha wierz cza­
sem; ale gdy przyrzeka wierność, nie wierz 
nigdy,

*
Gdy Adam w raju położył się spać, 

stworzona została z niego niewiasta. Bied­
ny Adam, jego pierwszy sen był dla niego 
ostatnim spoczynkiem.

*
Nigdy nie mów źle o wszystkich kobie ­

tach, bo zaraz wszystkie oburzą się na 
Ciebie, ale mów źle o niektórych, to 
wszystkie inne klaskać będą s radością.

możemy sobie pozwolić na róże i kryszta­
łow e wazy, lecz upiększanie kw iatam i 
swego mieszkania dla  każdego jest dos tęp ­
ne, należy tylko umieć to uczynić. Są nie­
wiasty, które mają w tym kierunku sp ec ­
jalne uzdolnienie, wprost dar Boży! Usta­
wienie kwiatów w wazonach, przybierani# 
stołu (podczas przyjęcia) kwiatami rozrzu ­
conymi w wiązkach lub luźno to rola pani 
domu.

Gdy rozmieszczamy kwiaty  na stole, mu­
simy uważać, aby ich kolor był odpowie 1- 
ni do nakrycia. Z kwiatów nadających się 
do przybierania stołu należy wymieni::
beatki s tokrotk i nasturje, gwoźd i, 

rezda i inne. Wokresie kiedy kwiaty  cię­
te  kończą się dla przybrania swego gniazd i 
można mieć kwiaty doniczkowe, k tóre  
długo kwitną na jesień i astry, iiołki al­
pejskie, prymulk.j, begonie i inne. I w zi­
mie nareszcie, kiedy trudno o cięte kwiaty, 
pokojowe rośliny muszą nam zaspokoić po­
trzebę ubierania domu kwiatami. Wśród 
roślin domowych mamy: palmy, fikusy, fi­
lodendrony, arankarie, asparagusy no i o- 
etatnio tak modne kaktusy. Hodując rośli­
ny pokojowe musimy poznać szereg w arun 
ków, które sprzyjają ich rozwojowi lub m 
szkodzą. Światło, dość równe, dość niska 
temperatura (12—15°) równomierne podle ­
wanie — to warunki, w których kw iaty  
dobrze się rozwijają; natomiast gaz, cen­
tralne ogrzewanie w mieszkaniu są wroga­
mi kwiatów. Najgorzej jest z gazem, ula t­
niającym się czy to z kuchni ,czy z  lamp 
oświetleniowych, w tych mieszkaniach ho­
dowanie kwiatów jest niezwyk’e trudne. 
Centralne ogrzewanie, któro zazwyczaj 
zbytnio osusza powietrze, również utrudrr i 
pielęgnowanie kwiatów. (Brak w igoci w 
powietrzu należy zastąpić częstym podle­
waniem kwiatów oraz r o z p r c  waniem 
wody. Pokojowe kwiaty lubią tz rd zo  k ą ­
piel pod prysznicem w łazience; nie na­
leży im tego skąpić .i dwa razy na tydzień, 
niezależnie wł pory reku kąpać je

Ponadto wyewgają one odpowiedniej 
dobrej ziemi, specjalnych doniezzk i indy­
widualnego pielęgnowania.

Jeżeli na ty na się nie znamy, wystar­
czy zwrócić się po poradę do  zr. aotttego 
ogrodnika, który najlepiej nam poradzi.

Są panie, k tórs  cudownie zn- ą arę n i 
pielęgnowaniu kwiatów i mają ici.ie djgro* 
dy w domu. Widziałam jak gospodarczym 
sposobem z balkonu zrobiona b, a maleń- 
oranieria ,  jakby zimowy ogród. Oszklona 
weranda miała centralne ogrzewanie, d u ­
żo światła i dużo wilgoci stale rozpryski­
wanej. Taki mały ogródeczek w mieszka- 
n..u nie jest niegoścignionym marzeniem —> 
wymaga oczywiście trochę pracy, ale też 
sprawia moc przyjemności, gdyż kwiaty 
dobrze się czują w domowym og ódku, dob 
rze się rozwijają i można sobie nimi de ­
korować stół jadalny i całe r  cszkan:e 
przez okres zimowy, kiedy w ogć a o kw ia ­
ty bardzo trudno. Piękna pc pragn'6 
mieć kwiaty nie tylko w mie6: -~:u, ile 
i przy sobie i nosi je przypięte do sukni 
czy futra. Najbardziej skromna suknią w e* 
czorowa z przypiętym do niej kwiatów st.■>-' 
czyka czy róży robi wrażenie bard.*© ele­
ganckiej toalety.

Pani k tórs dha «  erwój wygląd, musi *>- 
ttie zdać sprawę jaką wartość w  fej *rei«
stanowią kwiaty.



Zaprawiajmy owoce
^rzyfeotowanie owoców do smarzeoin.

Na przeroby używa *ię owoców nie- 
w zk odzonych  i jagód niezgniecionych. Dla­
tego też owoce, przeznaczone na konfitury, 
naii.'iy przebrać  w celu usunięcia prze j ­
rzałych, zgniecionych i z plamkami. Na­
s tępnie  owoce płócze się. Należy to zrobić 
bardzo delikatnie, ażeby ich nie uszkodzić, 
Miękkich jagód jak maliny i poziomki nie 
myje się wcale. Z twardych owoców po 
obmyciu usuwa się części niejadalne. W 
celu utrwalenia  kształtu i barwy w n ie ­
k tórych delikatnych owocach np. (agrest, 
gruszki) ogrzewamy dany owoc wolno w 
wodzie z dodatkiem niewielkiej ilości ału ­
nu, albo też  można spryskać wódką, sp iry ­
tusem lub dodać do ulepu kwasku cytry­
nowego.

Naczynia potrzebne do smażenia 
i przechowywania

Do smażenia powinno się używać na ­
czyń szerokich i płytkich. Najlepsze są 
specjalne miedniczki miedziane lub mosięż­
ne gdyż w nich owoce nje tracą smaku, 
ani koloru. Można również smażyć w rond­

lach kamiennych, porcelanowych, ognio­
trwałych.

Najmniej pożądane są rondle emalio ­
wane i aluminiowe, gdyż w nich konfitury 
najłatwiej się przypalają.

Do przechowywania przetworów ow oco ­
wych najlepsze są  słoje szklane, następnie 
naczynia kamienne i porcelanowe. Słoje 
dlatego są  dobre, że łatwo można sp raw ­
dzać stan przechowywania produktów i w 
razie scukrzania czy też fermentacji wczas 
zapobiec zepsuciu.

Najważniejszym warunkiem trwałości 
przerobów jest czystość, którą należy 
przede wszystkim zachować tak przy s a ­
mej p ro d u k q i  jak również i przy przygo­
towaniu naczyń do przechowania. Dlatego 
naczynia w które ma być złożona konser ­
wa rmiszą być poprzednio dobrze myte i 
wysuszone.

Środki przeoiwgnilne.

Ażeby zapofcec cukrzeniu sstię konfi­
tur, można dodać syropu kartoflanego w 
proporcji na 1 kg przetworów 1 łyżeczkę 
syropu. Na niektóre konfitury marmolady 
można położyć krążek pergaminowy umo­
czony w spirytusie czy też rumie. Do kom­
potów można dodać pastylki benzoesowe 
— na 1 litr jedna pastylka, która w tak 
malej ilości nie mogą zaszkodzić zdrowiu. 
Konserwy powinno się przechowywać w 
miejscu 6uchvm, orzewiewnvm i przyciem­
nionym.

Odświeżanie konfitur seukrzomvch i fer­
mentujących.

Gdy konfitura  scukrzala, należy słoik 
otworzyć, włożyć do letniej wody, uważa­
jąc ażeby nie pękł i stopniowo podgrze­
wać do zupełnego rozpuszczenia się cukru. 
Następeie słoik zawiązać już po ostygnię­
ciu w wodzie. Gdy konfitura zaczyna fer­
mentować. należy zlać ją do ponownego 
przysmażenia z dodatkiem cukru, przez 
10— 1S minut, poczym złożyć do słoika 
dobrzn wymytego i wysuszonego, owiązać 
n o w y *  papierem. Przy silnej fermentacji 
nie d a  się przechować konfitur i po prze ­
suw żoaiu należy je zużyć.

Agrest. ,

Na i  ipół szklanki wody, 1 kg cukru — 
1 kg agrestu.

Agrest najlepszy jest zbierany w poło ­
wie czerwca. Powinien być twardy, duży i 
zielowf. Oczyszczony starannie, nadkroić 
w/.dłuż, wvbrać ze środka pestki nową s ta ­
lówką. Włożyć do  kamiennego garnka z 
cjcplą wodą i trzymać przez kilka godzin. 
Następnie włożyć do zimnej wody, zamie­
nia jąc ją kilka razy. Pozostawić do  następ ­
nego d n a  Nazajutrz odcedzony agrest za­

lać chłodnym syKjpem pozostawiając na 
noc. Na 3-ci dzień dodać  cukru do odce- 
dzonego syropu, zagotować, wyszumować 
i zalać ciepłym owoce. Trzeciego dnia sy ­
rop zagotować do grubej nitki, wrzucić a- 
grest, smażyć na wolnym ogniu, aż  stanie  
się przezroczysty i zmięknie. Długo nie n a ­
leży smażyć, gdyż stwardnieje, wychłodzo­
ny składać do słoików.

Poziomki.

1 kg cukru na 1 kg jagód.
Są to jagody trudne do smażenia, gdyż 

ła two zmieniają kolor i prędko twardnie- 
Ładne, duże, niepognieoione poziomki o- 

płókać starannie, skropić spirytusem lub 
rumem. Zrobić gęsty syrop, ostudzonym zu 
pełnie zalać poziomki. Drugiego dnia na 
wolnym ogniu zagotować, raz, odstawić 
szumując. Ostudzone sk ładać do słoików,

Racucl^r z truskawkami.

1 kg mąki, 5 dkg drożdży, 1 szklanka 
mleka, 2 jaja, 2 łyżki cukru.

Rozrabiamy drożdże w szklance mleka, 
dodając 2 łyżki cukru. Gdy pokażą się 
pęcherzyki, wlewamy rozczyn do miski i 
rozrabiamy z paru łyżkami mąki. Po k w a ­
dransie dodajemy 2 rozbite jaja i pozo­
sta łą  mąkę, dolewając wody tyle, by cia­
sto posiada© gęstość, jak na k ła d z io r j  
kluski. Posoliwszy wyrabiamy i odstawia­
my ciasto, przykryte sciereczką, na 2 go­
dziny. T eraz wrzucamy do  ciasta drobne, 
jędrne truskawki, lekko mieszamy i k ła ­

dziemy łyflcą m ałe  uszki na roztopiony 
na patelni smalec. Usmażone układamy 
warstwami na półmlcłtn, posypując miał­
kim cukrem.

Pierogi z  czereśniami.

Czereśnie obmywamy i jeśli są  małe. 
drylujemy. Duże pozostawiamy bez drylo- 
wania bo pestki dodają pierogom smaku 
ry gotowaniu.

Lekko cukrzymy. Jeśli kto lubi, można 
dosypać garstkę tartej bulki. Robimy dość 
duże pierogi.

Podajemy polane śmietaną z cukrem.

Opiekanki z jarz)yn.

Wszystkie możliwe jarzyny, w  tym zie- 
leninki i jeden burak, drobno siekany. Od­
dzielnie dusimy w rondlu posiekaną cebu­
lę. Dodajemy do niej ja rzyny i  dw a u tarte  
kartofle. Gdy masa przestygnie, dodajemy 
młodej majowej zieleninki, soli, jaja, tam­
tej bułki, mieszamy dokładnie, robimy m a­
łe kotleciki .obsypujemy bułeczką. Smaży­
my na maśle lub smalcu.

Kriyche ciasto oszczędnościowe.

Utrzeć 10 dkg masła z 1 jajkiem i 10 
dkg cukru, dodać Vi kg mąki, łyżkę śmie­
tany i szybko wyrobić. Następnie rozwał­
kować ciasto i wykrawać foremkami d ro b ­
ne ciasteczka, posypując je  cukrem. Także 
kruche ciasto może być podstawą do s e r ­
nika, jabłecznika lub torciku przekładanego 
marmolad%

Odmładzanie przez hormony
Hormon — jest wyrazem pochodzenia 

greckiego — oznacza bodziec, czynnik po- 
budza:ący.

Hormonami nazywamy czynne substanc­
je wydzielane -z orgianów wewnętrznych 
naszego organizmu pros to  do krwti, m a­
jące doniosłe znaczenie w utrzymaniu rów­
nowagi w fizjologj.i naszego ciała.

Choć są  one wydzielane w minimalnej 
ilości — mają jednak olbrzymie znaczenie 
dla zdrowia.

Zwi:ąze.k między hormonami ii witami­
nami, substancjami, czerpanemi >z poży­

wienia, dziś nie d a je  się zaprzeczyć: wi­
taminy bowiem wzmaga’ą działanie i ilość 
hormonów. Uczeni o dkryw ają  coraz to 
nowe hormony wewnętrznych organów, 
pnzyczynia:ąc się przez to do coraz d o ­
kładniejszego rozumienia życia ludzkiego 
i zwierzęcego. W obecnym stan ie  nauki 
panuje przekonanie ,że wszystkie narządy 
naszego c ia ła  posiadają  sobie  właściwe 
hormony, niietylko gruęzoły dokrew ne  jak 
np. tarczyca, .przysadka mózgowa, gruczo­
ły płc iowe etc, A więc odkryto hormony 
sercowe, od krtórytjh izależy rytmika serca, 
hormony skóry etc.

Hormony jednych organów oddzia ły ­
wają na hormony drugich  to w spółdziała ­
jąc w za emni e lub te<ż znajdując się w o- 
pozycji.

Horm-onoterapia jest najdonioślejszą me­
todą leczniczą ostatnich czasów <i dostępną 
dla szerokich mas metodą odmładzan.a.

Olbrzymie hodowle zwierząt we Francji, 
Niemczech i Budapeszcie zatrudniały  o- 
statnio cele rzesze lekarzy, chemików i in­
nych pracowników, których celem było 
oddzielanie minimalnych substancji hormo­
nalnych i utrwalenie ich w postaci czy­
stej i nie podlegającej .rozkładowi.

Wyciągi hormonów pod postacią  ampu­
łek przeznaczonych do zastrzyków, lub też 
tabletek, pozw alają  w prowadzać  do o rg a ­
nizmu brakujące  ilości hormonów w po ­
szczególnych organach.

Hormony skóry  pod  postac ią  wcierań 
(hormonowe kremy) odżywiają etan ogólny 
zewnętrznej powłoki cielesnej i sprzyjaią

niezmiernie odmładzaniu. Hormony gru­
czołów płc iowych w  zastrzykach dożyl­
nych wpływaią doskonale  na sam opoczu ­
cie i przedłużają okres fizjologicznej mło­
dości u obu płcii.

Wreszcie czynią się próby nad  s tw o ­
rzeniem d ie ty  ho-rm ona kio-witam nowej, /
pęlegającej na przygotowaniu suchych e k ­
s traktów  (w rodzaju kostek bulionowych) 
życiodajnych substacyj, z  k tórych bez go­
tow ania  (które zabija hormony) można 
przygotować zupy odżywcze.

K ą c ik  o s z c z ę d n e j  g o sp o d y n i

TRUSKAWKI,
oczyszczone d wypłukane wrzucić na sy ­
rop jak wyżej, odcedzić, nakładać. Jeżeli 
takie ciasteczka chcemy podać jako deser, 
ubieramy je z wierzchu galaretką lub b i ­
tym kremem. •»

KRUCHE CIASTKA Z OWOCAMI
Zagnieść ciasto z 1/4 kg mąki, z  1/8 kg 

masła, dodać 2 dobre łyżkli cukru pudru  
i mały kieliszek czystej wódki lub  spiry ­
tusu. Wyłożyć 4ym ciastem foremki , w 
kształcie babeczek, albo po prostu wy­
kroić ciasteczka p łaskie  szklanką lub no­
żem.

Upiec na jasno - z loty kolor.

R a d y  p r a k ty c z n e

Plamy z cukru, miodu i jasnych soków 
owocowych, gdy nie ,,puszcza:ą" w czystej 
wodzie, pierzemy w rozcieńczonym amo­
niaku.

Plamy z żywicy, smoły, smaróW wago­
nowych, czyścimy, świeże — terpentyną 
lub eterem, stare  — chloroformem. Pozo­
s ta łe  ciemne plamki wybielamy wodą u- 
tlenioną.

Plamy z krwi usuwa się. octem l amo­
niakiem.


